
Är« 3e Szarlei, dnia 30-g-o stycznia 1926. SB

Głes> nad&rvniey 

Tygodnik poświęcony sprawom oświatowym i społecznym.

Zawiera ogłoszenia urzędów okręgowych, gminnych i parafjalnych 

z Szarleja, Wielkich Piekar, Brzezin, Brzozowie, Kamienia, Wielkiej Dąbrówki i okolicy.

Wychodzi co sobotę.

Redakcja i administracja; u pana Józefa Kałdonka w Szarleju 
ulica Górna 2. — Telefon 79.

Red. odpowiedzialny Ludyga Jan. Szarlej. ul. Polna 14. — Nakładem Wydziału złącz, towarzystw w Szarleju. — Drukiem „Katolika“ Sp. wyd. z ogr. odp. w Bytomiu.

Cena prenumeraty 75 groszy miesięcznie 
z odnoszeniem do domu. 

Pojedynczy numer 20 groszy.

Ogłoszenia 
za wiersz milimetrowy 10 groszy

(Rubrykę niniejszą prowadzimy w każdym numerze dla wszystkich stale ogłaszających się w dziale reklamowym naszego pisma.)
W SZARLEJU:

Bank Ludowy, ulica Kamieńska
Blida Oton, oberża i restauracja ulica Piekarska 23
Głombica Paweł, oberza-restauracja,ul.Piekarska22
Mzyk Jan, skład obuwia, ulica Kamieńska 1.
Müller Curt, Chemiczne zakłady czyszczenia, 

ulica Piekarska
Muc Karol,fabryka wódek i hurtpiwa, ul.Kamieńska
Głazowski Augustyn, kiosk gazet, róg ul. Piekarskiej.
Muc Stefan, kawiarnia, ulica Piekarska 52

Pieczka Julian, skład artyk. spożywczych, krótkich 
i galanterji, ulica Kamieńska 52

Pilarczyk, zakład fotograficzny, ulica Kamieńska 51 

Pyrlik Paweł, skład tow. kolonjaln., ul. Kamieńska 
Scholz Wilhelm, zakł. zegarmistrz, i jubiler,przy krzyżu 

Stroka Jerzy, fryzjer i dentysta, ulica Piekarska 18

W PIEKARACH:

Gracek Franciszek, księgarnia, ulica Mariacka.
Kusz Gerhard, tow. kolonialne i miesz, ul. Marjacka 
Szäfer Kazimierz, fabryka figur, ul. Marjacka i Klasztorna

W BRZEZINACH:

Apteka św. Jadwigi, Krause, przy targu.
Fabryka makaronu M. Wiener, ul. 3-go Maja 46.

W RADZIONKOWIE:
Fa. A. Krubasik, hurt, skład piwa i fahr.wody słód.

Tydzień Obrony Kresów Zachodnich

od 31. stycznia do 7. lutego 1926 r. pod protektoratem Honorowego:

Stanisław Grabski, Minister W. R. i O. P. — Wła
dysław R a c z k i e w i o z, Minister Spraw Wewnętrz
nych, — Gen. Żeligowski, Minister Spraw Woj
skowych. — Maciej Rataj, Marszałek Sejmu, — Woj
ciech Trąmp czyń ski, Marszałek Senatu, — 

E. Ks. Kardynał Rakowski oraz wielu innych, 
między innemi ze Śląska, Starosta dr. Józef Potyka, 
Prezes Honorowy Zw. Powstańców ŚL, — dr. Henryk 
tarczy k, — Posłanka Janina Omańkowska, 
przewodnicząca Zw. Tow. Polek na Śląsku, — dr. Ro
siek, — Józef D rey za, Prezes Zw. Sokołów, 

Dzielnicy Śląskiej.
ODEZWA! ODEZWA!

RODACY!
Odrodzona państwowość polska od zarania wal

czyć musi z nieubłaganym zaciekłym wrogiem. Nie
wygasły pragermański „Drang nach Osten“ odżył na 
nowo. Fale zachłanności niemieckiej chciwie sięgają 
r*o polskie ziemie Pomorza i Górnego Śląska.

Jesteśmy świadkami zaciekłej, niestrudzonej i nie- 
gardzącej żadnymi środkami akcji niemieckiej, dążącej 
do oderwania od Polski Ziem, które zrządzeniem spra
wiedliwości dziejowej oddać nam musiał pokonany za
borca. Chytrze wyzyskując nastroje ugodowe i po
kojowe. panujące wśród ludów Europy, zaborczość nie
miecka systematycznie i planowo urabia na korzyść 
swych niecnych zamiarów opinię czynników decydują
cych na terenie międzynarodowym. Pod obłudną ma- 
-ką pokojowości prowadzi ona we własnym kraju 
zbrojenia i stwarza nad granicami Polski groźne ogni
ska tajnych organizacyj wojskowych.

Na tem jednak nie ogranicza się: wpływy jej się
gają poza granicę na teren zagrożonych ziem polskich. 
Szerzy się na Pomorzu i Górnym Śląsku podstępna 
agitacja niemiecka, wyzyskująca chwilowe trudności 
gospodarcze Polski, sieje wśród ludności tamtejszej za
męt 5 zaniepokojenie i urabia w ten sposób grunt pod 
nowy, nie daj Boże, zabór.

Niebezpieczeństwo nam grozi poważne. Nie mo
żemy go niedoceniać. Ale spojrzeć mu simy jemu 
śmiało w oczy i przeciwstawić się z wszelkich sił.

Jeśliś Polak i znasz Twe oDowiazki, wspomoż 

choć drobnym datkiem Obrony Kresów Zachodnich,

RODACY!
Tu nasz obowiązek i święta wobec Polski powin

ność. Powinność rychłej i zdecydowanej pomocy i so
lidarnego protestu nie słowem pustym, ale czynem 
mężnym i owocnym. Tu konieczność złączenia się w 
jeden nieustępliwy, zwarty zastęp. bojowników o pol
skość ziemi zagrożonej zakusami niemieckimi.

Czynem tym, to poparcie Związku Obrony Kre
sów Zachodnich, który łącząc wszystkich Polaków bez 
względu na ich przekonania polityczne wałczy od 
chwili zmartwychwstania Ojczyzny o polskość zacho
dnich rubieży Rzeczypospolitej.

Stojąc pod jego sztandarem wspomóżcie prace 
jego ofiarnością i współczynem
„wTygodniu Obrony Kresów Zachodnich" 

od 31. stycznia do 7. lutego b.r.
ZARZĄD GŁ. ZW. OBRONY KRESÓW ZACHODNICH: 

Ks. Radca Ignacy Czechowski, prezes, — Poseł 
Władysław Herz, wiceprezes, — Jnż. Franciszek 
Bukowski, — Mieczysław Korzeniowski, 
dyrektor, — Dr. Roman Kon kie wic z.—Dr, Ka

zimierz Maj, — Wincenty Zenkteler.
RADA NACZELNA:

Włodzimierz Bochenek, — Stefan Biskupski, — 
Ks. dr. Augustyn Działowski, — Dr. Bronisław 
Hager. — Dr. Henryk Jarczyk, — Dyr. Antoni 
Kamieński, — Senator Jan Kierzyński, — Ks. 
Ludwik K o j z a r — Tom. Komierowski, — Poseł 
Michał K w i a t.k o w ski, — Dr. Tadeusz Michejda, 
— Ks. Jan Józef Prądzyński, — Jan Przybyła, 
— Andrzej Pyszny, — b. min. dr. Julian Trzcin- 
ski. — Ks. Prałat Antoni Stychel, — Wicemarszałek 
Senatu, Józef Sosna, — dr. Otton Steinborn, — 

Prof. Józef Syska, — dr. Jan Szymański.
PREZYDJUM ZARZĄDU OKR. ŚLĄSKIEGO:

Dr. Henryk Jarczyk, Prezes, — dr. Ignacy Nowak, 
Wiceprezes, — Marjan Drozdowski, kier. Okręgu. 
▼▼▼▼▼vvvvvvTvrrrvvvr

Wszyscy do dzieła!

Niech Obrona Kresów Zachodnich bedzie 
potężna zaporą przed fala nieprzyjacielską. 

i bebón 100-nej rocznicy śmierci 

ks. Stanisława Staszica w Szarleju.

20. stycznia br. minęło 100 lat od chwili, w której 
Anioł Śmierci cichym pocałunkiem zamknął na sen nie
przespany dobre i jasne oczy. Stanisława Staszica. 
Zgonowi tego wielkiego patrjoty towarzyszył żal ogól
ny i najgłębszy. Dzisiaj, w setną rocznicę Jego śmierci, 
cała Polska, całe Jej społeczeństwo spieszy, by oddać 
należny hołd pamięci wielkiego kapłana - obywatela, 
którego życie i postępowanie postawiły' w szeregu 
„nieśmiertelnych“ naszego narodu.

Szarlej również pospieszył z uczczeniem rocznicy 
zgonu Stanisława Staszica. — Staraniem Wydziału 
Złączonych Towarzystw odbyła się Akadem ja w auli 
gimnazjalnej z następującym programem:

Słowo wstępne wygłosił p. naczelnik okręgowy 
Polak. W krótkich słowach przedstawił zebranym cel 
jak i znaczenie urządzonej uroczystości. Naszkicował 
w głównych zarysach życie i działalność ks. St. Sta
szica, przytaczając słowa prorocze tego wielkiego 
męża: „Upaść może naród wielki — zginąć tylko nik
czemny“, słowa, których treść winna być drogowska
zem dla wszystkich obywateli naszej niepodległej Oj
czyzny.

Następnie chór uczniowski, kierowany wprawną 
ręką p. prof. Musíala, odśpiewał przy akompaniamen
cie fortepianu „Witajcie nam goście mili“. Akompanio
wała p. Ertlówna.

Trzecim punktem programu był odczyt p. kiero
wnika Szkoły II. Zbozienia. — P. prelegent w dłuższem 
przemówieniu przedstawił zebranym szczegółowo ży
cie ks. Staszica z zaznaczeniem Jego działalności pi
sarskiej — politycznej i społecznej. Szczególny nacisk 
położył wprost na jego ascetyczne życie, jego skrom
ność i w ówczesnem mniemaniu „nieszlachetne“ uro
dzenie. „które zamykało przed nim podwoje urzędów 
itd“. Wspomniał również o Staszicu — jako o krze
wicielu oświaty, górnictwa i przemysłu, o Staszicu — 
geologu i badaczu ziemi rodzinnej, o Staszicu — do
broczyńcy ubogich i uciśnionych, a zwłaszcza ludu, 
któremu ofiarował swój majątek ziemski, fundując 
Towarzystwo Rolnicze hrubieszowskie, a wreszcie o 
Staszica — nieskazitelnym w życiu prywatnem. —- 
Kończąc swoje przemówienie p. prelegent zwrócił się 
z gorącą prośbą do Wszechmocnego w następujących 
słowach: „Boże daj naszemu narodowi jak najwięcej 
Stasziców“.

Po skończonej prelekcji chór uczniowski odśpiewał 
bardzo udatnie pieśń „Ku czci Staszica“.



Chcesz ustrzec sir ble dzieci Twoje i Ziemie 
Polską przed naporem germanizacji, złóż 

datek na rzecz Cibrony Kresów Zachodnich.

. Następnie p. Fröhlich nauczyciel Szkoły I. dekla
mował z uczuciem piękny utwór Juliusza Słowackiego 
.Hymn o zachodzie słońca“.

Dwa dalsze punkty programu wypełniły dwie nad
zwyczaj efektownie wykonane pieśni przez wspomnia
ny chór uczniowski. — Zaznaczyć muszę, że chór cie
szył się szczerem' uznaniem zebranej publiczności, a 
zwłaszcza pieśń „O kluczu“, przeplatana partiami solo
wemu

Na zakończenie obchodu przemówił ponownie p. 
naczelnik okręgowy Polak, zwracając uwagę zebranej 
publiczności na poszczególne punkta programu, oraz 
dziękując jej za tak liczne przybycie, czem dała dowód 
zrozumienia uroczystości o podłożu narodowem.

Zebrani w podniosłem nastroju opuścili gościnne 
mury auli gimnazjalnej z wdzięcznością dla „Wydziału 
Zjednoczonych Towarzystw“ za urządzenie obchodu 
<u czci Staszica. Mieczysław Sas-Tatomir.

Do rodziców naszej dziatwy szkolnej.

W dniu 30. b. m. kończy się pierwsze półrocze 
bieżącego roku szkolnego, który w myśl obowiązują
cych w Państwie Polskiem ustaw szkolnych, trwa od 
t. września do 30. czerwca.

Młodzież szkolna otrzymuje do ręki świadectwa \ 
(wykazy cenzur), stwierdzające jego postęp w nauce : 
; zachowaniu. .

Świadectwa te, mają głównie na celu poinformo
wanie domu rodzicielskiego, o stosunku danego dzie
cka do szkoły. Byłoby rzeczą, bardzo wskazaną, by 
rodzice zechcieii zainteresować się świadectwami, gdyż 
pod tym względem istnieją u nas stosunki godne polito
wania. Wszak na porządku dziennym zdarzają się 
wypadki, że rodzice przychodzący do szkoły z inter- ■ 
wencją, poprostu zupełnie nie wiedzą nawet, do której 
klasy ich dziecko uczęszcza, a cóż dopiero mówić o ich 
wiadomości co do postępów dziecka w nauce. Szkoła 
powszechna w wielu jeszcze wypadkach uważana 
bywa za karcer, w którym dziecko siedzieć musi lat 7, i 
sprawa zaś nabycia odpowiednich do życia znajomości 
r ważona jest przez rodziców za rzecz uboczną.

Wprawdzie podobne mniemania na szczęście prze
stoją już być mniemaniami ogółu, który szkołą polską 
zaczyna się coraz poważniej interesować, lecz niestety 
sa jeszcze dość częstemi zjawiskami.

Społeczeństwo polskie naszej kresowej miejsco
wości wytężyć winno wszystkie siły w kierunku u- 
świadamiania tych wątpliwych obywateli Państwa 
Polskiego, którzy żyjąc w naszych granicach i korzy
stając z naszej ochrony prawnej, jednak w ciasnocie 
swej umysłowej zniesławiają nasz język ojczysty 
' sprzedają swe dzieci wrogom narodu.

Szarlej. (Komunika t.) W dniu 2. lutego b. r. 
o godzinie 5 po południu odegra młodzież Szkoły 11. 
powszechnej w Szarleju „Betlejem Polskie“ w sali 
p. Kubańskiego, na które chętnych i interesujących się 
rozwojem i krzewieniem ducha narodowego w naszej 
kresowej placówce. Grono nauczycielskie Szkoły 1!. 
jak najuprzejmiej zaprasza.

Wielki Tydzień Obrony Kresów Zachodnich 

od 31. stycznia do 7. lutego 1626 r.
Kupujcie nalepki i pocztówki.

^opierajcie Związek Obrony Kresów Zachodnich.

KRONIKA.

Szarlej. (Z Cechu R z e ż n i k ó w.) W niedziele, 
dnia 17. stycznia odbyło się posiedzenie „Wolnego 
Sech u Rzeźników z Szarleja, Wielkich Piekar i okolicy. 
3 godz. 4 po południu zagaił posiedzenie starszy cech- 
mistrz, p. Antoni Ligensa słowami: „Boże, błogosław 
nasze uczciwe rzemiosło“. Na wstępie oznajmił p. 
Ligensa, że Cech w Szarleju istnieje już dwa lata i nad
mienia, żeby wszyscy rzeźnicy do Cechu należeli i na 
zebrania uczęszczali. Dodaje, że w Cechu nie było w 
ubiegłym roku śmiertelnych wypadków. Natomiast 
żona znanego obywatela i seniora rzeźników p. Ber
narda Ludygi z Wielkich Piekar zmarła w dniu stare
go roku, co uczczono pamięć jej przez powstanie z 
miejsc. Następnie przeczytał p. Ligensa okólnik Izby 
Rękodzielniczej, która daje Cechowi tutejszemu do wia
domości, że jako zastępca rządowy Izby Rękodzielni
czej na tutejszy okręg zamianowany został p. Jerzy 
Sroka, który także był obecnym na posiedzeniu. Po 
załatwieniu wielu innych spraw przystąpiono do wy
boru nowego kasjera, na którego wybrano mistrza 
rzeźnickiego p. Brunona Potrawy z Szarleja. Dalej 
obradowano nad zabawą karnawałową, którą atoli z 
braku finansów odrzucono. O godz. 14 zakończył po
siedzenie starszy cechinistrz p. A. Ligensa słowami: 
„Szczęść Boże!" i
.Wolny Cech Rzeźników z Szarleja, Piekar i okolicy."

Starszy cechmistrz Antoni Ligensa.

I WALNE ZEBRANIE

WYDZIAŁU ZŁĄCZONYCH TOWARZYSTW 
w SZARLEJU

odbędzie się w niedzielę, 31. stycznia o godz. 2.30 
popołudniu w lokalu pani Przybyłkowej (restau
racja p. Blidy).

Na zebranie zaprasza się usilnie wszystkich człon
ków zarządów towarzystw a szczególnie prezesa, se
kretarza i skarbnika danego stowarzyszenia względnie 
organizacji.

Uprasza się o pewne i punktualne przybycie.
Zarząd Wydziału.

Baczność! Baczność!
ZAPROSZENIE.

W niedzielę, dnia 31. stycznia br. o godz. 6 wie
czorem odbędzie się za staraniem Tow. glmn. „Sokół" 
w Wielkich Piekarach na sali p. Knopa

WIELKI WIECZÓR SOKOLI 
połączony z odegraniem dwóch sztuk teatralnych 
i gimnastycznemi występami sokołem!.

Wstęp bardzo minimalny! Stojące miejsce tylko 
30 groszy — siedzące 1 złoty.

Szan. obywatelstwo Piekar i okolicy uprasza się 
gorąco o jaknajliczniejsze uczestnictwo w wieczorze.

Przybądźcie wszyscy a poprzyjcie Towarzystwo 
z tak doniosłem! zadaniami do których przeznaczone 
jest nasze sokolstwo.

ZARZĄD TOWARZYSTWA GIMN. „SOKÓŁ" 
w Wielkich Piekarach.

Szarlej - Piekary. Baczność! W Szarleju na 
sali p. Kubańskiego w czwartek dnia 4-go lutego 1926 
r. o godz. 7-mej wieczorem odbędzie się gościnny wy
stęp zespołu Teatru Polskiego z Katowic pod dyrekcją 
Kazimierza Biernackiego, Odegrana będzie komedja 
w 4 aktach (w 5 obrazách) Aleksandra Fredry

„Zemsta, za tnur graniczny“.
Ponieważ nie ma każdy tej możliwości udać się na 
przedstawienie do teatru w Katowicach, powinien 
każdy ze sposobności skorzystać i udać się na wyniie- 
nione przedstawienie a z pewnością tego nie pożałuje.

KOMITET.

Szarlej. Polski klub sportowy urządza w 
niedzielę, dnia 31-go stycznia b. r. o godz. 17-tej na sali 
pana Grabowskiego w Szarleju swoją zabawę 
karnawałową połączoną z tańcami i różnemi niespo
dziankami, na którą się jak najuprzejmiej zaprasza. 
Orkiestra: Jazzband. Otwarcie kasy o godz. 16-tej.

ZARZĄD.
Szarlej. Zakończenie I. półrocza roku szkolnego 

1925/26 nastąpi w sobotę dnia 30-go stycznia b. r. o 
godzinie 12-tej w południe. Wszyscy uczniowie otrzy
mają wykazy cenzur półrocznych. Przed rozdaniem 
wykazów odbędzie się w auli gimnazjalnej poranek ku 
uczczeniu 100-nej rocznicy zgonu zasłużonego Polaka 
ks. Staszica, na którą to uroczystość zaprasza się ro
dziców uczniów tutejszego gimnazjum. Ponieważ każ
dy uczeń otrzyma wykaz cenzur z poszczególnych 
przedmiotów, który to wykaz powinien pokazać swoim 
rodzicom, nie będzie w bieżącym okresie konferencji 
wywiadowej z rodzicami.

Dyrekcja gimnazjum w Szarleju.
Wielkie Piekary. (Stypendia). Uczeń gimna

zjum j w Szarleju Świerczyna Jerzy z Piekar otrzymał 
stypendium Im. Karola Miarki i Pawła Stalmacha w 
wysokości 300 złotych. Pilnemu uczniowi winszujemy 
-— a rodzinie Świerczynów daiemy ten fakt pod roz
wagę !

Wielkie Piekary. Dnia 24-go b. m. odbyło się na 
sali posiedzeń Rady gminnej walne zebranie Wydziału 
Towarzystw w Wielkich Piekarach. Nieomal wszyst
kie Towarzystwa były zastąpione, tak, że nawet miejsc 
zabrakło. Po zagajeniu posiedzenia i załatwieniu mniej 
ważnych punktów porządku dziennego, przystąpiono 
do wyboru marszałka walnego zebrania i 2 ławników. 
Jako marszałka walnego zebrania wybrano p. Naczel
nika gminy Jana Pudlika, jako ławników p. Cieślę 
Wawrzyna i p. Ludygę Szymona. Następnie prosił mar
szałek walnego zebrania p. prezesa, sekretarza i skar
bnika o sprawozdanie z ich czynności. Sprawozdanie 
było oprócz sprawozdania skarbnika bardzo dokładne. 
Co zaś do sprawozdania skarbnika, to skarbnik specjal
ne sprawozdanie złoży po zbadaniu ksiąg kasowych 
przez specjalnie do tego wybraną komisję rewizyjną. 
Następnie udzielono zarządowi jednogłośnie absoluto
rium. Pan marszałek walnego zebrania podziękował 
zarządowi za jego dotychczasową czynność i polecił 
w Nowym Roku także pracować na dobro ogółu, tu
tejszej gminy i Rzeczypospolitej Polskiej. Przystąpiono 
do wyboru nowego Zarządu, do którego został jako 
prezes p. Jan Mazur ponownie jednogłośnie wybrany, 
jako zastępcę wybrano p. Cieślę Wawrzyna, jako se
kretarza p. Hanzla, jako skarbnika ponownie p. Jana 
Siwego. Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Grze- 
nie, Bączkowica i Kajzera. Zebranie było bardzo oży
wione różnemi rzeczowemi debatami i trwało od godz. 
5—712. Zebranie to tak ożywione udowodnią, że po
woli duch towarzystw w znaczny sposób znów się 
ożywia i o ile zebrania bodą się w ten sposób odby- 

_.wał.v jako dotychczas, można napewno liczyć, że życie

, towarzystw przystąpi ao tego rozwoju, Które było w 
Wielkich Piekarach zawsze zwyczajem.

Brzozowice. (Stypendia). Syn znanego dzia
łacza Owczarka Konrad Owczarek uczeń Państw. Se- 

i minarjum Nauczycielskiego w Tarn. Górach otrzymał 
i również stypendium im. Karola Miarki i Pawła Stal- 
- macha w wysokości 300 złotych.

Brzeziny. (Oszust) podawający się za agenta 
; Towarzystw Ubezpieczeniowych chodzi po wioskach 

i wyłudza od łatwowiernych dopłaty na ubezpieczenie. 
W dniu 21-go stycznia r. b. chodził bezkarnie w Ka< 

, mieniu, Brzozo wicach, Brzezinach i Wielkiej Dąbrówce, 
; a kilka dni przedtem w Nowejwsi i Wirku. Zamiast 
i takiego oszusta zameldować na policji albo oddać po- 
Í sterunkowemu, ludzie nic nie robią i pozwalają oszu- 
' stowi dalej grasować na szkodę bliźnich.

OŚWIADCZENIE.
i Ponieważ doszło do mojej wiadomości, że moją oso» 
; be identyfikuje opinja publiczna z osobą p. Mieczysła

wa - Sas - 1 atomira, oświadczam, że z polemiką pomię- 
g dzy p. Mieczysławem Sas Tatomirem, a pp. Haburą i 
: Chrząszczewskim, nauczycielami gimnazjum w Szar- 
I leju, nie mam nic wspólnego. Polemika pomiędzy p. 
i Mieczysławem Sas Tatomirem, a panami nauczycielami 
; tut. gimnazjum jest ich sprawą osobistą, prywatną, a nie 

sprawą pomiędzy nauczycielami gimnazjum w Szar
leju. Łucjan Bolesław Sas - Tatomir, naucz, gim.

i Ze Śląska. (Przypomnienie na czasie), 
i Dnia 15-go stycznia b. r. upływa 7 lat, kiedyto został 
i w ohydny sposób zamordowany śp. ks. kuratus Ruda 
i w lesie pomiędzy wsiami Marcinki a Mąkoszyce (daw- 
i niej powiat Sycowski a dziś Ostrzeszowski — Poznań

skie) i to przez zbrodniczych Grenzschutzów. — Śp. 
ks. Ruda był pierwszym z księży Polaków i Górnoślą-

, żaków, co swe niewinne życie złożył na ołtarzu Oj
czyzny. Zdrajcą i raczej burzycielem był pewien leś
niczy Niemiec i protestant, mający żonę z polskiej ka-

i tolickiej rodziny. Śp. ks. Ruda był wszędzie i po- 
i wszechnic łubiany, tak na Śląsku jak i w okolicznych 
I parafiach Poznańskiego. I on to po przeszło 25-letnienl 
I sieroctwie parafię Mąkoszyce-Marcinki dopiero do ży- 
I cia katolickiego doprowadził. Bo oprócz skromnego 

drewnianego kościółka w Marcinkach nie było ani wła
snego mieszkania dla księdza. Od dopiero z zebranych 
na odpustach na Śląsku i w Poznańskiem ofiar zbudo
wał skromny budynek na probostwo. Zwłoki jego spo
czywają po stronie niemieckiej w Sycowie, gdzie gó 
ówczesna władzą sprowadziła i tam go po cichu po
chowano. Zaś w własnej parafii lub na miejscu zbrodni 

i niema ani pamiątkowego kzyża, czem niepochlebne 
i świadectwo sobie wystawiają tamtejsi katolicy. Bo 
I choć ich tam jeszcze mała liczba, lecz na tyle by się 
i już mogli zmódz. No i dziwnie się plecie na tym świe- 
i cie, bo do roku 1815 należały parafie po stronie poznań- 
I sklej jak Kobylagóra, Parzynów i t. d. do biskupstwa 
I wrocławskiego. A od roku 1925 znów na odwrót 
\ wszystkie parafie pod Syców i Namysłów z miastami 
i Bralin i Rychtal do Poznania. Życzyćby należało, aże

by teraz zatkwiło tam życie katolickie w tych tak już 
sprotes tantyzowanych okolicach.

Korespondencje»

Wielkie Piekary. Istnieje w naszej miejscowości 
i Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, od którego pra- 
; gnąłbym trochę zastanowienia. Mamy albowiem 32 

Towarzystwa i zapewnie nawoływanie władz świec- 
i kich jak i niedawno temu kościelnych do ograniczenia 
• zabaw, dano by na pierwszym miejscu posłuch od to- 
' warzystwa jak nim jest S. M. P. A co się dzieje? O 
i przebiegu ostatnich urządzeń nie chcę wcale mówić, 
I lecz tyle że udział członków swoich na zabawach bar- 
i dzo marny, zato!! innych!! gości poddostatkiem. Czy 
Í Pan Naczelnik gminy trzymając się hasła: „Kto się 
: bawi, niech płaci!“ (zebr. Wydz. Polsk. Tow. 24. I. 26} 

niema środku na zarobkiewiczów? Czy „Sokół“, „Hal
ka“ lub inne Towarzystwa urządzając dla dalszego za
chęcenia członków do pracy kulturalno - oświatowej w 
gminie raz w roku zabawę, znów S. M. P. aż 
cztery niedziele kolejno, jednakie mają płacić podatki?

i O resztę zdrowym zaopiniowaniu Towarzystw przez 
; Pana Naczelnika Gminy na zebraniu Wydz. Tow. napi- 
; szę później, dzisiaj na jego wyłuszczanie tyle: „Der 
i Mohr hat seins getan, der Mohr kann gehen“. — Dalej 
; do Stow. Młodz. Polskiej. Czy Wydział Polskich 
i Towarzystw nie jest dla nich miarodajnym, ignorując 
i jego kilkakrotne zaproszenia? Może S. M. P. da znać 
i o swojej barwie, i kto tam rządzi^tzy katolicy, Polacy 
\ lub na ostatku tylko p. Rys. Obserwator.

■ Wielka Dąbrówka. (W i e c z ó r pieśni). To- 
! warzystwó śpiewu „Dąbrówka" (chór męski) urządziło 
I w ubiegłą niedzielę 17-go stycznia na sali p. Płonki 
i wieczór pieśni, którego program był bardzo bogaty. 
! Słowo wstępne i powitanie licznie zgromadzonych go- 
I ści wygłosił prezes chóru, p. Danyluk. Nastąpiły po- 
< ten; śpiewy, następnie odegrano bardzo wesołą sztucz- 
i kę poczem znowu odśpiewano kilka pieśni na głosy. 
I Następnie śpiewacy, amatorzy i goście zasiedli do 
i wspólnej wieczerzy. Była to wprawdzie wieczerza 
I skromna, lecz zato miła, bo swojska. Po wieczerzy 
I eerniaBsraesasieseiesasMMisawMeMMeeeweewawiiieweHii u mi 
' Naieplra na Tydzień 0. K Z. 

j NT 30 groszy



odśpiewano znowu KfiKa pieśni, odegrano znowu Humo
reske i zakończono pieśnią „Dobra noc“. Potem od
były się tance, w których brali udział młodzi i starsi. 
Do tańców przygrywała bardzo sprawnie orkiestra 
smyczkowa p. Jośkiego. Bawiono się w dobrym na
stroju po naszemu. Dodać jeszcze należy, że śpie
wami dyrygował nasz organista p. Held, który bardzo 
serdecznie zajmuje się chórem naszym. Jemu mamy 
du zawdzięczenia, żc występy chóru są beznaganne i 
dorównują zupełnie podobnym chórom po miastach, 
gdzie jest więcej wyćwiczonych głosów. Na koniec 
serdeczne podziękowanie tym wszystkim, którzy w ja- 
dbądź sposób przyczynili się do uświetnienia wieczoru 
ńeśni. Uczestnik.

Piekary Wielkie. (Ś. p. Teofil W a n o t). W 
czwartek, dnia 14-go stycznia o godz. 3,30 po południu 
zmarł po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zaopatrzony 
Sakramentami św., urzędnik w urzędzie skarbowym w 
Katowicach,- śp. Teofil Wanot. Nieboszczyk od mło
dych lat był przekonanym i dobrym Polakiem. Nale
żał przeszło 30 lat do Towarzystwa świętego Aloj
zego. Później udał .się na obczyznę, gdzie w Bochum 
(Westfalia) był sekretarzem Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego. Po powrocie do Ojczyzny pracował usilnie 
nad spolszczeniem tutejszej straży pożarnej. Był 
współzałożycielem Kasyna Katolickiego, którego póź
niej był długoletnim sekretarzem. W okresie plebis
cytu dokładał wszelkich starań, ażeby u nas głosowa
nie wypadło jaknajlepiej. W pierwszej śląskiej piel
grzymce do Rzymu w roku ubiegłym brał także udział. 
W Piekarach był powszechnie znany, to też udział w 
pogrzebie, który odbył się w niedzielę 17-go b. m. był 
bardzo liczny. Kondukt prowadził nasz Wiei. ks. pro
boszcz w tow. Wiel. ks. ks. wikarych Musialika i Ligo
nia, W pochodzie żałobnym zauważyliśmy straże og
niowe z Piekar j Szarleja. Sokoła i Zjednoczenie Zawo
dowe Polskie z sztandarami i wielką rzeszą ludu. To
warzystwo Kasyno Katolickie złożyło wieniec na gro
bie Zmarłego. Przy wyniesieniu zwłok z domu prze
mówił bardzo serdecznie kolega Zmarłego p. Jańta, że
gnając Nieboszczyka jako towarzysza w urzędzie. W 
kościele wygłosił mowę pogrzebową Wiel. ks. prob., 
sławiąc Zmarłego jako dobrego katolika i Polaka. W 
domu i nad grobem śpiewało Kasyno Katolickie pod ba
tutą p. Czempieia a kapela p. Michalika grała marsza 
żałobnego i pieśni pogrzebowe. Nieboszczyk liczył 54 
lat życia; był kawalerem. Niech odpoczywa w po
koju. Znajomy.

Z życia towarzystw.

Szarlej. (Z ruchu „Sokoła“.) We wtorek, dnia 
2. lutego br. urządza Tow. gimn. „Sokół“ o godz. 5 pp. 
na sali druha Kubańskiego swoje miesięczne ze
branie. — W dniu 7. lutego br. zaś obchodzi swoją 
7-letnią rocznicę założenia. Bliższe szczegóły na afi
szach. O liczny udział członków uprasza Zarząd.

Wielkie Piekary. Klub Sportowy „Sparta“ urządza 
we wtorek 2. lutego 1926 r. (N. M. P. Gromnicznej) o 
godz. 7 wieczorem walne zebranie. O przybycie 
wszystkich członków oraz gości uprasza Zarząd.

— K. S. „Sparta“ zawodowa! w niedzielę 24. 1. 26. 
<y miejscowości z K. S. „Ruch" Radzionków z wynikiem 
4:1 (3:0). „Sparta“ I. jun. — „Ruch“ II. sen. 0:0.

— K. S. „Sparta“ walczy 31. I. 26. z K. S. „Odra“ 
Szarlej znów 2. II. 26. z K. S. „Odrą“ Miasteczko o 
dyplom. Obie gry w Piekarach.

Brzozowiec. (Tow. gimn. „S o k ó ł“.) W nie
dzielę. dnia 31. bm. o godz. 5 urządza tutejsze gniazdo 
na sali p. Szaefera „Wielki wieczór ćwiczeń" połączony 
z wielkim koncertem smyczkowym, wykonany przez 
30 osób silną orkiestrę p. Gulby, na który wszystkich 
członków i gości uprzeimie zapraszamy. Rano o godz. 
10 odbędzie się nabożeństwo w Kamieniu na intencję 
członków Tow. gimn. „Sokół“ Brzozowiec. — W 
wtorek, dnia 2. lutego br. o godzinie 2 odbędzie się mie
sięczne zebranie na sali p. Szaefera. O liczny udział 
członków uprasza się. Czołem! Zarząd.

Pocztówka

na oświatę día dziatwy polsk ej w Niemczech.
— 20 groszy —

WWW W V
OBWIESZCZENIE 

dot. terminu badania koni przekraczających granicę.

W myśl weterynaryjne - policyjnych przepisów 
Wykonawczych do art. 240 Konwencji Genewskiej u- 
stalono terminy i miejsca dla bezpłatnego badania koni 
przekraczających granicę w roku 1926 jak następuje:

1. Zabrze (Hindenburg) Montagwochenmarktplatz:
5. stycznia, — 4. lutego, — 2. marca, — 6. kwietnia 

— 4. maja, — 1. czerwca, — 6. lipca, — 3. sierpnia, — 
7. września,— 5. października, — 2. listopada, — 7. 
grudnia od godz. 8—9-tej przed południem.

2. Bytom (Beuthen), Platz nördlich der Kaserne:
7. stycznia, — 3. lutego, — 3. marca, — 7 kwietnia, 

— 5. maja, — 2. czerwca, — 7. lipca, — 4. sierpnia, — 
1. września, — 6. października, — 3. listopada, — 1. 
grudnia od godz. 8— 12-tej przed południem.

Powyższe podaję do powszechnej wiadomości. 
Świętochłowice, dnia 7. stycznia 1926 r.

STAROSTA.

Kup nalepkę Tygodnia Obrony Kresów Zachodnich 

a wgrasz parcele w Kolibkach,

Porządek nabożeństw 

URZĄD P4RAFJALNY, Wielkie Piekary.
W kościele Matki Boskiej.

Niedziela, dnia 31-go stycznia b. r.: O godz. 6-tej 
z błog. za parafian. — O %8-mej Segensmesse für t 
Klara und Gertrud Duda. — O godz. 9-tej z błog. do 
Serca Jez. i Najśw. Marji Panny o zdrowie. — O godz. 
% 11 -tej za górników tt 31. 1. 23 na kopalni „Heinitz“.

W kościele Kalwaryjskiem.
O godz. 7-mej z błog. za t Nikodem Bronczyk. — 

O godz. VelOtej z błog. za t Karolina Pluta.
NABOŻEŃSTWA W BRZEZINACH

O godz. %7-mej z Różańca z róży od 63 do 70. — 
O godz. %9-tej za parafian. — O godz. %11-tej za + 
górników na kopalni „Heinitz“

Po południu o godz. 2-giej: chrzty. — O godz. %3 
Litania z błog., potem Kolęda Kongregacji Mariańskiej. 

Z urzędów stanu cywilnego 

URZĄD STANU CYWILNEGO, Kamień - Brzozowiec.
Urodzenia: Zajączek Paweł, górnik, Brzezo- 

wice, córka. — Pakula Jan. górnik, Brzezowice, córka.
Zgony: Hanysek Ignacy 48 lat z Nowego Chechła.

URZĄD STANU CYWILNEGO, Brzeziny.
Urodzenia: Jan Richter, syn. — Karol Wil

czek, córka. — Emil Surowczyk, córka. — Her k Par
la, córka. — Alojzy Wolnik, syn. — Józef Kusz, syn.

Zgony: Stefania Rokossa 1 miesiąc i 8 dni.
Śluby: Helmut Woj talia z Bytomia z Marią Ba

cía, szwaczka w Brzezinach.
URZĄD STANU CYWILNEGO w Wielkich Piekarach.

Urodzenia: Niezamężna robotniczka Marja 
Radlok, córka. — Wielki Paweł, drukarz n^ szynowy, 
syn. — Franiel Ignacy, górnik, Józefka, córka. — Kot 
Józef, górnik, syn. — Bacik Henryk, górnik, córka. — 
Szatoń Karol, górnik, syn. — Godawa Michał, technik, 
Radzionków, syn. — Bies Józef, górnik, córka. — 
Gwóźdź Emanuel, górnik, Kalwaryjska, córka. — Kot 
Antoni, rurkarz, córka. — Jańta Karol, górnik, córka. — 
Gaweł Karol, górnik, syn. — Ogrodnik Franciszek, gór
nik, córka. — Mleczko Karol, lekarz praktyczny, syn. — 
Łapok Karol, dozorca, syn.

Zgony: Rabas Leopold w wieku 2 mies. — No
wacki Brunon w wieku 1 roku i 3 mies. — Franiel Mar
ta wieku 4 dni. — Ludyga Jan, bez zawodu w wieku 
20 lat. — Stróż Helena w wieku 10 mies. — Kurzaczek 
Alfonsy, pomocnik biurowy w wieku 23 lat i 8 mies. — 
Kot Nikodem, inwalida w wieku 73 lał. — Woszczyna 
Jadwiga, w wieku 3 mies. Franie} Tomasz w wieku 53 
lat i 3 mies. — Bułka Józef w wieku 10 mies. — Cebula 
Aniela w wieku 10 mies.

Śluby: Górnik Augustyn Sklorz w Szarleju — 
niezamężna sprzedawaczka Klara Tomanek w Wielkich 
Piekarach. — Oberżysta Teodor Gajda w Wielkich Pie
karach — niezamężna Gertruda Gruszka w Wielkich 
Piekarach. — Elektrykarz Antoni Wodarczyk w Szar- 

I leju — niezamężna Gertruda König, bez zawodu w Wiel
kich Piekarach.

Powstanie styczniowe w r. 1863.

Mimo upadku powstania listopadowego w r.. 1831, 
mimo strasznego ucisku Polaków, jaki nastąpił po jego 
upadku pod zaborem rosyjskim, naród nie stracił na
dziej! lepszej przyszłości — żył wspomnieniami dawnej 
chwały, a wspomnienia te krzepiły obchody i uroczy
stości narodowe.

Ludzie światli widząc, że dążności narodu o zdo
bycie wolności oprzeć się muszą na wszystkich warst
wach, coraz usdniej starali się o uświadomienie ludu 
wiejskiego.

Dworki szlacheckie zamieniały się powoli na 
szkółki dla ludu, w którycli potajemnie kształcono mło
dzież wiejską, siejąc w jej sercach miłość dla ziemi oj
czystej — miłość bratnią wszystkich stanów.

Widząc jednak budzącego się ducha narodu rząd 
rosyjski, zaczął jąknajsurowiej przeszkadzać obchodom 
narodowym, używając nawet broni palnej przeciw 
zgromadzonym tłumom.

Jeden z podobnych wypadków, gdzie podczas ob
chodu padło od kul rosyjskich 5 osób dał hasło do wy
buchu powstania.

Ogłoszony nagły pobór młodzieży polskiej do woj
ska rosyjskiego nie przeszkodził wybuchowi.

Powstanie styczniowe wybuchło w warunkach o 
5 wiele trudniejszych od powstania listopadowego. Brak 
s zupełny wojska, zrzucił cały ogrom zmagań z regular- 
l ną armią rosyjską na barki {dezorganizowanej wojsko- 
j wo młodzieży, toteż powstanie to ma charakter czysto 
Í partyzancki.

W różnych częściach kraju pojawiają się dowódz- 
i cy, którzy skupiają około siebie młodzież.
* Kryjąc się przeważnie po lasach i bagnach, wśród 
I nieopisanych trudów, wspomagani i żywieni przez lud 
5 wiejski i dwory staczają ze zmlennem szczęściem 
a krwawe walki z regularnemi wojskami rosyjskiemi.

Wladyslaw Woenak.
ZA TOBĄ.

Gdziekolwiek jesteś, ziemio obiecana, 
Kraino marzeń, podnieto do czynu, 
Gdziekolwiek jesteś, święta, nieskalana, 
Wszędzie za tobą m myśli popłyną.

Gdziekolwiek je^tś: na ziemi, czy w niebie, 
Czy w mrokach ciszy świątyni Nirwany... 
Choćby w wieczności — będę szukał ciebie 
Na skrzydłach uczuć, siłą woli gnany.

Nie rzucę wioseł, nic ukrócę żagli, 
Dopóki twoim oddechem nie spłonę. 
A choć mię życie do odwrotu znagli, 
Nie spocznę prędzej, aż w jaźń twą zatonę.

Dawne symbole snów,

Już w mrokach prahistorii sen odgrywał ogromną 
rolę. W Chaldei, Assyrji i Egipcie wykładanie snów 
należało do wiedzy ścisłej i były spisywane na cegłach 
i papyrusie. Jednym z najsłynniejszych senników, był 
sennik Astrainpsychora. Podajemy poniżej ważniejsze 
jego symbole: Przepaść oznacza troskę, zmartwienie, 
ślepota — najwyższe szczęście, jajka — nieprzyjem
ność, skała — nadzieję, złoto — zawodne nadzieje, sza
ta purnuiowa — chorobę, lew — walkę z zaciekłym 
nieprzyjacielem, matka — radość i pomyślność, morze 
spokojne — skuteczne przedsięwzięcie, gwoździe — 
groźbę nieprzyjaciół, łzy —radość, winogrona— deszcz, 
pić wodę — chorobę, pływanie — ból, śmierć — uwol
nienie się od trosk, szata biała — szczęście, śnieg — 
nowy nieprzyjaciel, gonitwa — zdradę.

Jak widzimy, nasze senniki niezbyt daleko odbiegły 
od swoich pierwowzorów.

Z urzędu meldunkowego 

CZYNNOŚCI POLICJI URZĘDU OKRĘGOWEGO 
Kamień w Brzezinach

za czas od 21-go do 27-go stycznia 1926 r.
1 przekroczenie przepisów o cenach maksymal

nych. - - 4 przekr. przep. drogowych. — 1 przekr. przep. 
budowlanych. — 2 przekr. przep. policyjnych. — 1 prze
kroczenie przep. rowerowych. — 1 przekr. przep. usta
wy prasowej. — 1 żebractwo. — 2 nielegalne przekr. 
granicy. — 2 nieprawne używania aparatu odbiorczego 
Radio. — 1 oszustwo. — 1 sprzeniewierzenie. — 1 na
ruszenie miru domowego. — 1 uraz cielesny. — 2 za
kłócenia spokoju nocnego. — 1 kradzież kościelna.

CZYNNOŚĆ POLICJI URZĘDU OKRĘGOWEGO 
W. Piekary w Szarleju.

za czas od 20-go do 26-go stycznia 1926 r. 
KOMISARJAT POLICJI, Szarlej.

2 propaganda antypaństwowa. — 1 ciężki uraz cie
lesny. — 2 wybryki. — 6 przekroczeń ust. pr umysło
wej. — 26 przekroczeń przep. poi. drogowej. — 12 prze
kroczeń przep. handlu adm. — 1 przekr. przep. policyj
nych. — 3 przekroczenia przep. meldunkowych.

POSTERUNEK POLICJI W. PIEKARY:
3 zakłócenie spokoju nocnego. — 1 przekroczenie 

przep. sanitarnych. — 5 przekroczeń przep. poi. dro
gowej.
ijeneresassaraawi iiiuuhuii nem ■■iv«ineiien r. 11 imii i ii iiiieiuie,™w««w 
Wygrana: Działka w Holte!) nad morzem.

W walkach tych zasłynęli jako niezrównani par
tyzanci Langiewicz, Borelowski, Ksiądz Brzózka, Mi
ko wski, Sierakowski i wielu innych. — Nazwiska tych 
mężów niezatartemi zgłoskami winne być wyryte w 
sercu każdego Polaka. — Poświęcenie dla sprawy na
rodowej tych bohaterów przechodziło nie
jednokrotnie granice szaleństwa w wzmaganiu i 
rzucaniu się niejednokrotnie na dziesięćkroć liczniejsze 
oddziały regularnych wojsk rosyjskich.

Powstaniem całem kierował tajny rząd narodowy 
z Trauguttem na czele.

W takim stanie rzeczy rząd rosyjski był zmuszony 
wysłać dwie bardzo silne armje pod dowództwem je
nerałów Berga i Murawiewa, którzy w sposób bez
względny— straszny, na którego wspomnienie krzepnie 
krew w żyłach, szerzyli postrach po całym kraju. — 
Mord, pożoga i jęki niewinnie mordowanych niewiast, 
dzieci i starców, towarzyszyły tym najdzikszym w 
ludzkiem ciele zwierzętom.

Po półtorarocznem zmaganiu się powstanie upadło. 
— Rząd narodowy schwytany przez jenerała rosyj
skiego Berga, zginął w katowski sposób na stokach 
cytadeli warszawskiej w dniu 5. sierpnia 1864 roku, a 
stolica Polski w 52 lata później uczciła miejsce to pa
miątkowym krzyżem.

Po upadku powstania styczniowego zniknęły dla 
nas na zawsze nadzieje orężnego zdobycia wolności,— 
pozostała jedynie ufność w sprawiedliwość Bożą i w tę 
nieprzebłaganą nemezis dziejową, silniejszą od 
władców tyranów, bo opartą na sprawiedliwości i pra
wach narodów do decydowania o sobie.

Realizacją tej sprawiedliwości dziejowej wymodlo
nej przed tronem Najwyższego Sędziego staje się woj
na światowa, z której oparów jak jasna tęcza po burzy,- 
zabłysła nam wolność.



WygrzBdaż ÍFW® W Szanownej Publiczności Szarleja i okolicy nadarza

się okazja bardzo taniego zakupu

wszelkiej odzieży zimowej i artykułów wełnianych.

J. Pieczka, Szarlej, ul. Kamieńska 52.

; Szanownej Publiczności Szarleja i okolicy I 

! uprzejmie donoszę, że od Nowego Roku * 1 
; objąłem <

««•MMMMMHMMMMHWMMOOMMM
: Farbiarnia i cham, zakłady czyszczenia;

I -J....-ł. — I ...................... ............. == <
■ Piekarska 13. Sxarlei Piekarska 13. 8

¡ Właściciel: Curt Müller. ¡

! Największe i najmodniejsze przedsiębiorstwo Górn, SI !

i Szybkie i staranne wykonywanie i dostawa. |

Restaurację i wyszynk :

; po pani Marji Bryll® ;

! w Szarleju, przy Targowisku. !

Polecam: ¡
: debrze pielęgnowane piwa i wina ;
! oraz wszelkie gatunki wódek i likierów i 

po bardzo niskich cenach.
: Specjalność: Kuchnia obywatelska. :: 

[ Zit. ie i ciepłe potrawy o każdej porze. ; * 
i Upraszam o łaskawe poparcie mojego ' ' 
; przedsiębiorstwa i polecam się j [

Jan Nowak. \\
t 11

Otón Blida, Szarlej

zast w restauracji: Przybyłkowa — Renkowa

Telefon 43 ul. Piekarska 23, przy przyst tramwajowym Telefon 43 

Oberta : Restauracja : Lokale posiedzeń

WMHEZHMBiweeeme (w oddali zaledwie 10 minut od Wielkich Piekar) ■mMnawsMMBani 
ych dóbr, gatunkach i po niższy di 
jak dotąd cenach! — mianowicie: 
butelki

1. Htr. >it «i.

Poleca swój wielki wybór win i szampanów

Dobrej rady 1 

udzielę wam:
Na reumatyzm, j 
postrzał pomaga j 

tylko maść
„Kamfo-ichtol11 

z apteki św. Jadwigi j

Brzeziny. I

Zniawagę, w?r^dhkow^CWie?ldch^iekar,awy- 

rządziłem, odwołuję publicznie, i proszę pana Naczelnika o prze
baczenie.

Wielkie Piekary, dnia 22. stycznia 1926 r.
Antoni SkMtnlk.

Kawiarnia Warszawska i 

55
poleca na wszelkie uroczystości rodzinne 

piwa w syfonach I

Uprasza się o wczesne zamówienia 
Stefan Mutz I

■ dp Bff do 5-tei Klasy XII-tej Polskiej 
E K B M vy Państwowej Loterji Klasowej już 
«#■ wHf W ■ nadeszły i są do nabycia w Kolek
turze Pawła Glombicy w Sxarleju, Restauracja 
i Oberża. Telefon Nr. 2.

Ciągnienie rozpocznie się dnia 4-go lutego i trwać 
będzie do 4-go marca.

Co dragi Los wygrywał Główna wygrana 
w szczęśliwym wypadku wynosi x$. 40C 5£0, oraz wiele 
innych po złotych: 150000, 100000, 50000, 25000, 15000, 
10000, 50C0 i Ł d.
Ceny losów: dla nowonabywcy V, h«su 50.-- zf.

dla posiadaczy klasy poprzedniej 10.— zL
Zamiana losów 4-tej klasy na losy 5-tej klasy odby

wać się będzie tylko do 2-go lutego br. włącznie. Po 
tym terminie żadne reklamacje uwzględnione nie będą.

E.g

Pomona Cr-ilaet . 
Bordeaux medec. 
á la Sxamorodner 
ä la Tokaier . , ¡

Madeira * ¡ 
Vermuth 4 u 
Malaga . . . 
Oporto . i *

ca.

la 
la 
la

ä la Cherry

12% 
12% 
14 % 
15 % 
16% 
16 % 
16% 
20%ca.

ca. 25 %

2,30 zł.
2,60 zł.

3,00 zł.
3,20 zŁ
3,40 zŁ
3,90 zł. 4,80 zL it

Prawdziwe franc, konjaki i najlepsze winne wypalanki. • Pkrwszorz. likiery i wódki Baczewskiegc itd.

•dr NT Piwo do domu w dzbankach litrowych TN TN 
14 % jasne . . . . % Itr. 80 groszy
Marcowe ciemne . . yt Itr. 90 groszy

Bardzo tanie i smaczne TM MT Spróbujcie a przekonacie się

Popierajcie „G1 os z nad Brynicy“ — jest to pierwsza polska gazeta — wydawana siła złączo
nych Towarzystw polskich w Szarleju na całe Województwo śląskie. Podtrzymajmy ją!!!

Wolne mieszkanie

Z początkiem wiosny buduję w Wielkich Piekarach 
przy ulicy Mariackiej, niedaleko od kościoła i tram
waju. kamienicę, która ma być do jesieni gotów. Ma
teriał już na miejscu. Jest możliwość stworzenia no
wego większego mieszkania, o ile się jaki reflektanf 
zgłosi, który z pewną kwotą do wybudowy kamienicy 
się przyczyni.

Oferty pod cyfrą: „Wolne mieszkanie“, upraszam na
desłać do ekspedycji gazety „Głos z nad Brynicy“.

każdego rodzaju przynio
są ząwsze porządany sku
tek, jeżeli je nadajecie w
Biosie z nad Krynicy

á i

i

i

i
I

HURTOWNIE i DETALICZNIE 
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I dostarczam po cenach zniżonych wszelkie towary S 

xx kolonialne, mąkę i ziemiopłody xx |
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GERHARD KUSZ, Wielkie Piekary

TELEFON NR. 18 TELEFON NR. 18

towary 1 

idy xx I



odśpiewano znowu kflKa pieśni, odegrano znowu Humo
reskę i zakończono pieśnią „Dobra noc“. Potem od- 
>yly się tańce, w których brali udział młodzi i starsi. 
Jo tańców przygrywała bardzo sprawnie orkiestra 
smyczkowa p. Jośkiego. Bawiono się w dobrym na
stroju po naszemu. Dodać jeszcze należy, że śpie
wami dyrygował nasz organista p. Held, który bardzo 
serdecznie zajmuje się chórem naszym. Jemu mamy 
do zawdzięczenia, że występy chóru są beznaganne i 
dorównują zupełnie podobnym chórom po miastach, 
gdzie jest więcej wyćwiczonych głosów. Na koniec 
serdeczne podziękowanie tym wszystkim, którzy w ja- 
cibądź sposób przyczynili się do uświetnienia wieczoru 
lieśni. Uczestnik.

Piekary Wielkie. (Ś. p. Teofil W ano t). W 
czwartek, dnia 14-g: stycznia o godz. 3,30 po południu 
zmarł po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zaopatrzony 
Sakramentami św., urzędnik w' rzędzie skarbowym w 
Katowicach, śp. Teofil Wanot. Nieboszczyk od mło
dych lat był przekonanym i dobrym Polakiem. Nale
żał przeszło 30 lat do Towarzystwa świętego Aloj
zego. Później udał się na obczyznę, gdzie w Bochum 
(Westfalia) był sekretarzem Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego. Po powrocie do Ojczyzny pracował usilnie 
nad spolszczeniem tutejszej straży pożarnej. Był 
współzałożycielem Kasyna Katolickiego, którego póź
niej był długoletnim sekretarzem. W okresie plebis
cytu dokładał wszelkich starań, ażeby u nas głosowa
nie wypadło jaknajlepiej. W pierwszej śląskiej piel
grzymce do Rzymu w roku ubiegłym brał także udział. 
W Piekarach był powszechnie znany, to też udział w 
pogrzebie, który odbył się w niedzielę 17-go b. m. był 
bardzo liczny. Kondukt prowadził nasz Wiel. ks. pro
boszcz w tow. Wiel. ks. ks. wikarych Musialika i Ligo
nia. W pochodzie żałobnym zauważyliśmy straże og
niowe z Piekar i Szarleja. Sokoła i Zjednoczenie Zawo
dowe Polskie z sztandarami i wielką rzeszą ludu. To
warzystwo Kasyno Katolickie złożyło wieniec na gro
bie Zmarłego. Przy wyniesieniu zwłok z domu prze
mówił bardzo serdecznie kolega Zmarłego p. Jańta, że
gnając Nieboszczyka jako towarzysza w urzędzie. W 
kościele wygłosił mowę pogrzebową Wiel. ks. prob,, 
sławiąc Zmarłego jako dobrego katolika i Polaka. W 
domu i nad grobem śpiewało Kasyno Katolickie pod ba
tutą p. Czempieia a kapela p. Michalika grała marsza 
żałobnego i pieśni pogrzebowe. Nieboszczyk liczył 54 
lat życia; był kawalerem. Niech odpoczywa w po
koju. Znaj omy.

Z życia towarzystw.

Szarlej. (Z ruchu „Sokoła“.) We wtorek, dnia 
2. lutego br. urządza Tow. gimn. „Sokół“ o godz. 5 pp. 
na sali druha Kubańskiego swoje miesięczne ze
branie. — W dniu 7. lutego br. zaś obchodzi swoją 
7-letnią rocznicę założenia. Bliższe szczegóły na afi
szach. O liczny udział członków uprasza Zarząd.

Wielkie Piekary. Klub Sportowy „Sparta“ urządza 
we wtorek 2. lutego 1926 r. (N. M. P. Gromnicznej) o 
godz. 7 wieczorem walne zebranie. O przybycie 
wszystkich członków oraz gości uprasza Zarząd.

— K. S. „Sparta“ zawodowa! w niedzielę 24. 1. 26. 
w miejscowości z K. S. „Ruch“ Radzionków z wynikiem 
4:1 (3:0). „Sparta“ I. jun. — „Ruch“ II. sen. 0:0.

— K. S. „Sparta“ walczy 31. I. 26. z K. S. „Odra“ 
Szarlej znów 2. II. 26. z K. S. „Odra“ Miasteczko o 
dyplom. Obie gry w Piekarach.

Brzozowiec. (Tow. g i m n. „S o k ó ł“.) W nie
dzielę. dnia 31. bm. o godz. 5 urządza tutejsze gniazdo 
na sali p. Szaefera „Wielki wieczór ćwiczeń" połączony 
z wielkim koncertem smyczkowym, wykonany przez 
30 osób silną orkiestrę p. Gulby, na który wszystkich 
członków i gości uprzejmie zapraszamy. Rano o godz 
10 odbędzie się nabożeństwo w Kamieniu na intencje 
członków Tow. gimn. „Sokół“ Brzozowiec. — W 
wtorek, dnia 2. lutego br. o godzinie 2 odbędzie się mie
sięczne zebranie na sali p. Szaefera. O liczny udział 
członków uprasza się. Czołem! Zarząd.

Pocztówka

na oświatę día dziatwy polsk ej w Niemczech.
—- 20 groszy —

V W WVVVVVVVVVVV'V'V V"V'V
OBWIESZCZENIE

dot. terminu badania koni przekraczających granice..

W myśl weterynaryjno - policyjnych przepisów 
Wykonawczych do art. 240 Konwencji Genewskiej u- 
stalono terminy i miejsca dla bezpłatnego badania koni 
przekraczających granicę w roku 1926 jak następuje:

1. Zabrze (Hindenburg) Montagwochenmarktplatz:
5. stycznia, — 4. lutego, — 2. marca, — 6. kwietnia. 

— 4. maja, — 1. czerwca, — 6. lipca. — 3. sierpnia, — 
7. września,— 5. października, — 2. listopada, — 7. 
grudnia od godz. 8—9-tej przed południem.

2. Bytom (Beuthen), Platz nördlich der Kaserne:
7. stycznia, — 3. lutego, — 3. marca, — 7 kwietnia, 

— 5. maja. — 2. czerwca, — 7. lipca, — 4. sierpnia, — 
1. września, — 6. października, — 3. listopada, — 1. 
grudnia od godz. 8—12-tej przed południem.

Powyższe podaję do powszechnej wiadomości. 
Świętochłowice, dnia 7. stycznia 1926 r.

STAROSTA,

Kup nalepkę Tygodnia Obrony Kreso# Zachodnich 

a Wgrasz parcelę w Kolibkach,
<i*gi8SHRBS™aSHGnMS«IS™^

Porządek nabożeństw 

URZĄD PARAF JALNY, Wielki Piekary.
Vv kościele Matm Boskiej.

Niedziela, dnia 31-go stycznia b. r.: O godz. 6-tej 
z błog. za parafian. — O %8-niej Segensinesse für f 
Klara und Gertrud Duda. — O godz. 9-tej z błog. do 
Serca Jez. i Najśw. Marii Panny o zdrowie. — O godz. 
%11-tej za górników tt 31. 1. 23 na kopalni „Heinitz“.

W kościele Kalwaryjskiem.
O godz. 7-mej z błog. za t Nikodem Bronczyk. — 

O godz. Vs 1 Ot ej z błog. za t Karolina Pluta.
NABOŻEŃSTWA W BRZEZINACH

O godz. %7-mej z Różańca z róży od 63 do 70. — 
O godz. 169-tej za parafian. — O godz. % 11 -tej za t 
górników na kopalni „Heinitz“

Po południu o godz. 2-giej: chrzty. — O godz. %3 
Litania z błog., potem Kolęda Kongregacji Mariańskiej. 

Z urzędów stanu cywilnego 

URZĄD STANU CYWILNEGO, Kamień - Brzozowiec.
Urodzenia: Zajączek Paweł, górnik. ?zo- 

wice. córka. — Pakula Jan. górnik, Brzezowice. córka.
Zgony: Hanysek Ignacy 48 lat z Nowego Ćliechła.

URZĄD STANU CYWILNEGO, Brzeziny.
Urodzenia: Jan Richter, syn. — Karol Wil

czek, córka. — Emil Surowczyk, córka. — Henryk Fur
ia, córka. — Alojzy Wolnik, syn. — Józef Kusz, syn.

Zgony: Stefania Rokossa 1 miesiąc i 8 dni.
Śluby: Helmut Wojtalla z Bytomia z Marią Ha

cia. szwaczka w Brzezinach.
URZĄD STANU CYWILNEGO w Wielkich Piekarach.

Urodzenia: Niezamężna robotniczka Marja 
Radlok, córka. — Wielki Paweł, drukarz maszynowy, 
syn. — Franiel Ignacy, górnik, Józefka, córka. — Kot 
Józef, górnik, syn. — Bacik Henryk, górnik, córka. — 
Szaton Karol, górnik, syn. — Godawa Michał, technik, 
Radzionków, syn. — Bies Józef, górnik, córka. — 
Gwóźdź Emanuel, górnik, Kalwaryjska, córka. — Kot 
Antoni, rurka rz, córka. — .1 anta Karol, górnik, córka. — 
Gaweł Karol, górnik, syn. — Ogrodnik Franciszek, gór
nik. córka. — Mleczko Karol, lekarz praktyczny, syn. — 
Łapok Karol, dozorca, syn.

Zgony: Rabus Leopold w wieku 2 mies. — No
wacki Brunon w wieku 1 roku i 3 mies. — Franiel Mar
ra w wieku 4 dni. — Lu dyga Jan, bez zawodu w wieku 
20 lat. — Stróż Helena w wieku 10 mies. — Kurzaczek 
Alfonsy, pomocnik biurowy w wieku 23 lat i 8 mies. — 
Kot Nikodem, inwalida w wieku 73 lat. — Wo s zezy na 
Jadwiga w wieku 3 mies. Franiel Tomasz w wieku 53 
lat i 3 mies. — Bułka Józef w wieku 10 mies. — Cebula 
Aniela w wieku 10 mies.

Śluby: Górnik Augustyn Sklorz w Szarleju — 
niezamężna sprzedawaczka Klara Tomanek w Wielkich 
Piekarach. — Oberżysta Teodor Gajda w Wielkich Pie- 
karach — niezamężna Gertruda Gruszka w Wielkich 
Piekarach. — Elektrykarz Antoni Wodarczyk w Szar
leju — niezamężna Gertruda König, bez zawodu w Wiel
kich Piekarach.

Powstanie styczniowe w r. 1863.

Mimo upadku powstania listopadowego w r. 1831, 
mimo strasznego ucisku Polaków, jaki nastąpił po jego 

i upadku pod zaborem rosyjskim, naród nie stracił na
dziej! lepszej przyszłości — żył wspomnieniami dawnej 
chwały, a wspomnienia te krzepiły obchody i uroczy
stości narodowe.

Ludzie światli widząc, że dążności narodu o zdo
bycie wolności oprzeć się muszą na wszystkich warst
wach, coraz usilniej starali się o uświadomienie ludu 
wojskiego.

Dworki szlacheckie zamieniały się powoli na 
szkółki dla ludu, w których potajemnie kształcono mło
dzież wiejską, siejąc w jej sercach miłość dla ziemi oj
czystej — miłość bratnią wszystkich stanów.

Widząc jednak budzącego się ducha narodu rząd 
rosyjski, zaczął jaknajsurowiej przeszkadzać obchodom 
narodowym, używając nawet broni palnej przeciw 
zgromadzonym tłumom.

i Jeden z podobnych wypadków, gdzie podczas ob
chodu padło od kul rosyjskich 5 osób dał hasło do wy- 

' buchu powstania.
Ogłoszony nagły pobór młodzieży polskiej do woj- 

s ska rosyjskiego nie przeszkodził wybuchowi.
Powstanie styczniowe wybuchło w warunkach o 

} wiele trudniejszych od powstania listopadowego. Brak 
• zupełny wojska, zrzucił cały ogrom zmagań z regular- 
I ną arm ją rosyjską na barki ¡dezorganizowanej wojsko- 
ÍÍ wo młodzieży, toteż powstanie to ma cha akter czysto 
; partyzancki. -*

W różnych częściach kraju pojawiają się dowódz- 
: cy, którzy skupiają około siebie młodzież.

Kryjąc się przeważnie po lasach i bagnach, wśród 
$ nieopisany trudów, wspomagani i żywieni przez lud 
i wiejski i dwory staczają ze zmiennem szc; ściero 
ä krwawe walki z regularnymi wojskami rosyjskiemu

Wladyslaw Wosn&k
ZA TOBĄ.

Gdziekolwiek jesteś, ziemio obiecana, 
Kraino marzeń, podnieto do czynu, 
Gdziekolwiek jesteś, święta, nieskalana, 
Wszędz-e za tobą me myśli popłyną.

Gdziekolwiek jesteś: na ziemi, czy w niebie, 
Czy w mrokach ciszy świątyni Nirwany... 
Choćby w wieczności — będę szukał ciebie 
Na skrzydłach uczuć, silą woli gnany.

Nie rzucę wioseł, nie ukrócę żagli, 
Dopóki twoim oddechem nie spłonę. 
A choć mię życie do odwrotu znagli, 
Nie spocznę prędzej, aż w jaźń twą zatonę.

Dawne gymbole snów.
Już w mrokach prahistorii sen odgrywał ogromną 

rolę. W Chaldei, Assyrji i Egipcie wykładanie snów 
należało do wiedzy ścisłej i były spisywane na cegłach 
i pąpyrusie. Jednym z najsłynniejszych senników, był 
sennik Astrampsychora. Podajemy poniżej ważniejsze 
jego symbole: Przepaść oznacza troskę, zmartwienie, 
ślepota — najwyższe szczęście, jajka — nieprzyjem
ność. skała — nadzieję, złoto — zawodne nadzieje, sza
ta purptuowa — chorobę, lew — walkę z zaciekłym 
nieprzyjacielem, matka — radość i pomyślność, morze 
spokojne — skuteczne przedsięwzięcie, gwoździe — 
groźbę nieprzyjaciół, łzy — radość, winogrona — deszcz, 
pić wodę — chorobę, pływanie —- ból, śmierć — uwol
nienie się od trosk, szata biała — szczęście, śnieg — 
nowy nieprzyjaciel, gonitwa — zdradę.

Jak widzimy, nasze senniki niezbyt daleko odbiegły 
I od swoich pierwowzorów.

Z urzędu meldunkowego 

CZYNNOŚCI POLICJI URZĘDU OKRĘGOWEGO 
Kamień w Brzezinach

za czas od 21-go do 27-go stycznia 1926 r.
1 przekroczenie przepisów o cenach maksymal

nych. - 4 przekr. przep. drogowych. — 1 przekr. przep. 
budowlanych. — 2 przekr. przep. policyjnych. — 1 prze
kroczenie przep. rowerowych. — 1 przekr. przep. usta
wy prasowej. — 1 żebractwo. — 2 nielegalne przekr. 
granicy. — 2 nieprawne używania aparatu odbiorczego 
Radio. — 1 oszustwo. — 1 sprzeniewierzenie. — 1 na
ruszenie miru domowego. — 1 uraz cielesny. — 2 za
kłócenia spokoju nocnego. — 1 kradzież kościelna.

CZYNNOŚĆ POLICJI URZĘDU OKRĘGOWEGO 
W. Piekary w Szarleju.

¿a czas od 20-go do 26-go stycznia 1926 r. 
KOMISARJAT POLICJI, Szarlej.

2 propaganda antypaństwowa. — 1 ciężki uraz cie
lesny. — 2 wybryki. — 6 przekroczeń ust. przemysło
wej. — 26 przekroczeń przep. poi. drogowej. — 12 prze
kroczeń przep. handlu adni. — 1 przekr. przep. policyj
nych. — 3 przekroczenia przep. meldunkowych.

POSTERUNEK POLICJI W. PIEKARY:
3 zakłócenie spokoju nocnego. — 1 przekroczenie 

przep. sanitarnych. — 5 przekroczeń przep. poi. dro
gowej.

Wygrana: üziata w toten nad morzem, 
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W walkach tych zasłynęli jako niezrównani par
tyzanci Langiewicz, Borelowski. Ksiądz Brzózka, Mi- 
kowski, Sierakowski i wielu innych. — Nazwiska tych 
mężów niezatartemi zgłoskami winne być wyryte w 
sercu każdego Polaka. — Poświęcenie dla sprawy na
rodowej tych bohaterów przechodziło nie
jednokrotnie granice szaleństwa w wzmaganiu i 
rzucaniu się niejednokrotnie na dziesięćkroć liczniejsze 
oddziały regularnych wojsk rosyjskich.

Powstaniem calem kierował tajny rząd narodowy 
z Trauguttem na czele.

W takim stanie rzeczy rząd rosyjski był zmuszony 
wysłać dwie bardzo silne armje pod dowództwem je
nerałów Berga i Mura wiewa, którzy w sposób bez
względny — straszny, na którego wspomnienie krzepnie 
krew w żyłach, szerzyli postrach po całym kraju. — 
Mord, pożoga i jęki niewinnie mordowanych niewiast, 
dzieci i starców, towarzyszyły tym najdzikszym w 
ludzkiem ciele zwierzętom.

Po półtorarocznem zmaganiu się powstanie upadlo, 
— Rząd narodowy schwytany przez jenerała rosyj
skiego Berga, zginął w katowski sposób na stokach 
cytadeli warszawskiej w dniu 5. sierpnia 1864 roku, a 
stolica Polski w 52 lata później uczciła miejsce to pa
miątkowym krzyżem.

Po upadku powstania styczniowego zniknęły dla 
nas na zawsze nadzieje orężnego zdobycia wolności, — 
pozostała jedynie ufność w sprawiedliwość Bożą i w tę 
niéprzc błaganą nemezis dziejową, silniejszą od 
władców tyranów, bo opartą na sprawiedliwości i pra
wach narodów do decydowania o sobie.

■ Realizacją tej sprawiedliwości dziejowej wymodlo
nej przed tronem Najwyższego Sędziego staje się woj
na światowa, z której oparów jak jasna tęcza po burzy, 
zabłysła nam wolność. Zb
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J. Pieczka, Szarlef, ul. Kamieńska 52.

Szanownej Publiczności Szarleja i okolicy 
uprzejmie donoszę, że od Nowego Roku 
obja'em
Restaur iS i wyszynk 

po pani Marji Brylle
w Szsrleju, przy Targowisku.

Polecam:
dobrze pielęgnowane piwa i wina 
oraz wszelkie gatunki wódek i likierów 

po bardzo niskich cenach.
Specjalność: Kuchnia obywatelska. 

Zimne i ciepłe potrawy o każdej porze.

Upraszam o łaskawe poparcie mojego 
przedsiębiorstwa i polecam się

Jan Nowak.
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Kawiarnia Warszawska 

poleca na wszelkie uroczystości rodzinne 

piwa w syfonach 

Uprasza się o wczesne zamówienia 

Stefan Mutz

Dobrej rady 

udzielę wam:
Na reumatyzm, 
postrzał pomaga 

tylko maść 

,.Kamfo-ichtol“
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TnamuanA którą paru Naczelnikowi pminy, lano- 
ÄeäSä®CSwi Pudlikowi z Wielkich Piekar wy
rządziłem, odwołuję publicznie, i proszę pana Naczelnika o prze
baczenie.

Wielkie Piekary, dnia 22. stycznia 1926 r.
Anton? Sktitnlk.

ffl gę s&SS do 5-tei Klasy Xil-tej Polskiej 
H KjB tW Państwowej Loterji Klasowej już
®® ® nadeszły i są do nabycia w Kolek
turze Pawła Slombicy w Szarleju, Restauracja 
i Oberża. Telefon Nr. 2.

Ciągnienie rozpocznfe się dnia 4-go lutego i trwać 
będzie do 4-go marca.

Co drugi Los wygrywa! Główna wygrana 
w szczęśliwym wypadku wynosi zł. 400 COO, oraz wiele 
innych po złotych: 150000, 100000. 50000, 25000, 15000. 
10000, 5000 i t. d.
Ceny Sosów: dla nowonabywcy 7* losu 50.— zł.

dla posiadaczy klasy poprzedniej 10.— zl.
Zamiana losów 4-tej klasy na 'osy 5-tej klasy odby

wać się będzie tyko do 2-go lutego br. włącznie. Po 
tym terminie żadne reklamacje uwzględnione nie będą.

Oton Blida, Szarlej 

zast. w restauracji: Przybylkowa — Renkowa

Telefon 43 ul. Piekarska 23, przy przysf. tramwajowym Telefon 43

Oberta : Restaurada : Lokale posiedzeń

mWÄ«6WÄÄWHlilinsi (w oddali zaledwie 10 minut od Wielkich Piekar) ssreasSHSsees

Poleca swój wielki wybór win i szampanów jeszcze pdf dotąd cenachl — 

ver ¥ itir a • butelki

5
Pomona Cabinet . 
Bordeaux medec.
á la 

laä
Szamorodner 
Tokajer . . 
Madeira . „ 
Vermuth ( , 
Malaga . . 
Oporto . . ¡

i

i po niższydi
■ mianowicie:

ä la 
ä 8a 
é la Cherry

12 %
12 %
14 %
15 %
16 % 
16% 
16%
20 % 

ca. 25 %

ca.

ca.

■io* 

2,20 zŁ 
2,30 zł. 
2,GO zł. 
2,90 zł.

2,75 zł.
2,80 zł.
3,25 zł.
3,50 zł.

R

3,20 zł.
3,40 zł.

3,80 zŁ

Prawdziwe franc, konjaki i nailessze winne wypalanki. - Pierwszorz. likiery i wódki Baczewskiegc itd.

14 % sasne 
Marcowe ciemne

Bardzo tanie i smaczne

Vi Itr. 80 groszy
Vi Itr. 90 groszy

¡88T Spróbujcie a przekonacie się

Popierajcie „Głos z nad Br y nicy“ — fest to pierwsza polska gazeta — wydawana siła złączo
nych Towarzystw polskich w Szarleju na całe Województwo Śląskie. Podtrzymajmy ją!!!

: Farbiarnia i cham, zakłady czyszczenia i

! Piekarska 13. Szarioi Piekarska 13. I

i Właściciel: Curt Müller. !

' Największe i najmodniejsze przedsiębiorstwo Górn SI. ¡

¡ Szybkie i staranne wykonywanie i dostawa. ¡ 
i " ‘ i
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Wne mieszkanie

Z początkiem wiosny buduję w Wielkich Piekarach 
przy ulicy Mariackiej, niedaleko od kościoła i tram
waju. kamienicę, która ma być do jesieni gotów. Ma
terial już na miejscu. Jest możliwość stworzenia no
wego większego mieszkania, o ile się jaki reflektant 
zgłosi, który z pewną kwotą do wybudowy kamienicy 
się przyczyni.

Oferty pod cyfrą: „Wolne mieszkanie“, upraszam na
desłać do ekspedycji gazety „Głos z nad Brynicy“.

w® każdego rodzaju przynio
są zawsze porządany sku
tek, jeżeli je nadajecie w 
Biosie z nad krynicy

HURTOWNIE i DETALICZNIE 
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towary |

>dy xx I

I dostarczam po cenach zniżonych wszelkie towary | 

xx kolonialne, mąkę i ziemiopłody xx | 
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GERHARD KUSZ, Wielkie Piekary 

TELEFON NR. 18 TELEFON NR. 18

T



Dodatek do „Głosu z nad Brynlcy“ nr. 5.

A®*©y Mskupstwo k rakowskie.

Na mocy postanowień konkordatu krakowska sto
lica biskupia podniesioną została do godności me- 
tropolji, której podlegać będą otaczające ją biskup
stwa: tarnowskie, kieleckie, częstochowskie i Kato
wickie. W ten sposób w odrodzonej Polsce speł
nione zostało dawne życzenie, któremu nieraz przed 
wiekami dawała wyraz ziemia krakowska i jej kler, 
wspominając tę krótką chwilę z przed lat 900, kie
dy zdawało się, że Kraków zostanie nie tylko sie
dzibą władców Polski, ale i stolicą polskiego metro
polity, głowy polskiej prowincji kościelnej.

Nie brak dowodów, że początki biskupstwa kra
kowskiego sięgają czasów wcześniejszych od Miesz
ka I. i zorganizowania polskiej hierarchji kościelnej 
za Bolesława Chrobrego. — Dość przytoczyć znako
mite wywody Potkańskiego w jego rozprawie „Kra
ków przed Piastami“ na temat początków chrześci
jaństwa w Małopolsce jeszcze w IX. w., wywody 
które w niejednem potwierdzone zostały przez pó
źniejsze badania. Potkański też podjął próbę wyja
śnienia kwestji istnienia dwu pierwszych biskupów, 
wymienianych przez najstarszy katalog biskupów 
krakowskich jeszccze przed zjazdem gnieżnieńskiem z 
roku 1000, a mianowicie Prohorjusza i Prokulfa. 
Przypuszcza on, że byli oni z pochodzenia jeśli nie 
Włochami, to Słowianami iliyryjskimi i nie wyklu
cza, że pierwszy z nich był biskupem już około ro
ku 900, tj. w chwili, gdy na Morawach- oddziałują
cych wówczas silnie na ziemię ówczesnych Wiślan, 
organizowano łacińską hierarchję kościelną. — W 
cażdym razie nie brak i innych dowodów, że Mało
polska miała starszą, niż inne ziemie Polcki tradycję 
chrześcijaństwa, dzięki czemu dzieło Mieszka I. przy
jęło się tam silnie i trwale. Dowodów na to do
starczyły czasy reakcji pogańskiej, jako po Mieszku 
II. ogarnęła państwo polskie.

Katastrofa polityczna, jaka wówczas dotknęła pań
stwo polskie, wywołała z ukrycia drzemiące siły po
gaństwa, trzymane dotąd energiczną ręką pierwszych 
chrześcijańskich władców Polski. Wnet zatriumfo
wało pogaństwo na Mazowszu w Wielkopolsce i na 
Śląsku, a zwycięstwo jego ułatwił wielki najazd 

czeskiego księcia Brzetysława z r. 1038 na Gniezno. 
Zrabowano wówczas i zniszczono katedrę gnieź
nieńską, uwożąc prócz cennych relikwij i ksiąg o- 
gromne skarby. „Młode chrześcijaństwo polskie —

Stanislaw Staszic

i jego zasługi.

W dniu 20 stycznia przypadła setna rocznica 
zgonu księdza Stanisława Staszica, jednego z naj
znakomitszych Polaków. Stanisław Stasic był na
szym najbliższym rodakiem, nietylko bowiem Pola
kiem był — tak jak my wszyscy ale pochodzi! z Pi
ły, przechrzcono na Schneidemühl, i która dziś na
leży do polskiego obszaru mniejszościowego w 
Niemczech. W kościele w Pile, jest też tablica ku 
czci Staszica. Z okazji setnej rocznicy zgonu zna
komitego męża dajemy poniższy artykuł o zasłu
gach Stasica.

Mało miała Polska mężów, którzyby tak wszech
stronną a niezmiernie pożyteczną rozwinęli dzia- 
łalnoś publiczną, jak Staszic.

Urodził się w r. 1755, w wieikopolskiem mieście 
Pile, w rodzinie mieszczańskiej. Dziad i ojciec pia
stowali urząd burmistrza miasta, dzielnie broniąc 
'ego interesów. Długoletni spór dziadka ze staro
stą o grunta miejskie, zakończony pomyślnie dla 
miasta, wraził się silnie w umysł dziecka, jako wy
raz krzywdy, co niewątpliwie podziałało na urobie
nie w Staszicu nienawiści do wszelkiej krzywdy. 
Po ukończeniu edukacji krajowej, wyjechał zagrani
cę. Studjował na uniwersytetach niemieckich, dwa 
lata w Paryżu w College de France, zwiedził Anglię 
i Holandię. Oddawał się z zamiłowaniem naukom 
przyrodniczym, ale zajmował się też filozofią, nau
kami politycznemi i społecznemi. Znajomość z u- 
czonym francuskim Buffonem skierowała Staszica 
głównie ku badaniom geologicznym; przetłumaczył 
nawet na język polski dzieło tego uczonego p. t.: 
„Epoki natury". Wracając do kraju, zwiedził Alpy 
i Apeniny, do których raz jeszcze później się wy
brał w celach naukowych.

Po powrocie do domu doznał zawodu: jako nie- 
szlachcic nie mógł znaleźć odpowiedniego wy
kształceniu stanowiska. Ten zawód, jak również 
nieszczęście, jakie dotknęło ojczyznę przez rozbiór 
jej w r. 1772, wywarły na Staszicu ogromne wraże
nie. Odsunął się od ludzi i zaczął rozmyślać nad 
przyczynami niesprawiedliwości, jaka dotknęła jego 
i ojczyznę. Z tych rozmyślań powstał poemat dy
daktyczny: „Ród ludzki" i zrodziła się ideologja Sta
szica jako człowieka i Polaka.

Jako przedstawiciel wieku oświeconego, był 
zwoLeprjtim i oświaty, źródła..postępu. .„Bo

pisze jeden z dzisiejszych badaczów tych czasów — 
obrabowano doszczętnie pod względem materjalnym 
i moralnym, bo utrata relikwij mogła zachwiać ist
nieniem ufundowanej przy nich archidjecezji“. W 
istocie też jednym z celów akcji czeskiej było zdoby
cie własnej metropolji w miejsce zniszczonej gnieź
nieńskiej.

Odnowiciel państwa polskiego za pierwszy swój 
krok uważać musiał odnowienie organizacji Kościo
ła, z którym zrosła się państwowo-twórcza działal
ność jego poprzedników. Nie było to rzeczą łatwą. 
Organizacja kościelna Polski prawie, że przestała ist
nieć, duchowieństwo rozpierzchło się lub zostało wy
mordowane, kościoły były poburzone, a w opusto
szałej katedrze gnieźnieńskiej — jak pisze Gallus — 
dzikie zwierzęta założyły swe legowiska. Jednocze
śnie sięgano z zewnątrz po władzę nad Kościołem 
polskim; arcybiskup magdeburski ozynił starania o 
rozciągnięcie swej władzy nad Polską. Tern spiesz, 
niejszą potrzebą było ratowanie godności metrópo
li tańskiej, a przez nią i niezależności kościelnej Pol
ski. Związał ją Kazimierz Odnowiciel z Krakowem, 
gdzie najlepiej zachowało się chrześcijaństwo i ład 
społeczny i który dlatego uczynił ośrodkiem nowej 
organizacji państwowej polskiej.

Godność arcybiskupią orzymal opat tyniecki 
Aron, wyświęcony dzięki staraniom Kazimierza w 
Kolonji przez papieża Leona IX. Aż do śmierci 
swej w. r. 1059 rezydował on w Krakowie, który 
w ten sposób przed 900 niespełna laty był przez 
krótki czas stolicą zwierzchnika Kościoła polskiego. 
Po śmierci Arona bowiem siedzibą metropolity sta
ło się znów Gnieźno, co Długosz z żalem, acz nie
słusznie przypisywał niedbalstwu jego następcy Lam
berta, który „zaniedbał prosić papieża o oznaki ar
cybiskupie, tj. paljusz, zdjęty z ciała św. Piotra i 
krzyż. Przez jego to nieopatrzność katedra kra
kowska pozbawioną została godności metropólitań- 
skiej i z metropolji zepchniętą została na sufragan
te. I odtąd — doda je w in nem miejscu — nie zdo
łała ona odzyskać blasku dawnej chwały, chociaż 
wszyscy biskupi krakowscy o to się starali“

istotnie dążenie do podniesienia krakowskiej sto
licy biskupiej było żywe; rezultatem jego było osta
tecznie wywalczenie sobie przez biskupów polskich 
bezpośrednio po metropolicie. Poglądy Długosza 

lał calem sercem nad niedolą bliźnich i doszedł do 
przekonania, „że tylko miłość bliźnich, ziszczana 
przez dobre czyny, jest szczęściem dla ludzi“. Tę 
miłość bliźniego połączył Staszic z miłością ojczy
zny, o której nieraz tak pięknie i rzewnie nauczał 
swych ziomków.

Patrząc z bólem na upadek Polski, napisał dwa 
dzieła: „Uwagi nad życiem Jana Zamoyskiego“ i 
„Przestrogi dla Polski", któremi zdobył sobie nie
śmiertelne imię w literaturze polskiej.

W reformie społecznej kładł nacisk na wycho
wanie, w duchu obywatelskim, narodowym 1 prak
tycznym, potępiał przewagę szlachty nad innymi 
stanami, żądał zrównania mieszczan ze szlachtą, 
domagał się sprawiedliwości dla włościan, zniesie
nia pańszczyzny oraz uwłaszczenia, a więc zrobie
nia z nich wolnych obywateli. Te żądania umiał ja
sno i silnie uzasadnić wykładem o narodzie, którego 
całość, „jedną moralną istność“, stanowią wszyst
kie warstwy, a szczęście jednej warstwy odbija się 
na innych czyli na całości, podobnie jak i nieszczę
ście. Chcąc więc kraj podźwignąć, trzeba uobywa- 
telić jak najszersze warstwy narodu, by mogły z po
żytkiem dla niego pracować. Spełnienia tych zadań 
domagał się od państwa, które Staszic mimo swego 
republikanizmu, zostawiał monarchją ze względu na 
otoczenie ówczesnej Polski monarchiami, ale mo
narch# dziedziczną, choć władzę całą przekazywał 
sejmowi, decydującemu większością głosów. Zró
wnanie warstw — głosił Staszic — da państwu do
brobyt, a z nim ludność większą, a wtedy będą po
datki, przez wszystkich płacone, a więc i przez 
szlachtę, poważnem źródłem dochodów państwa.

Tak postawiona reforma społeczna i polityczna 
wpłynęła niewątpliwie na obrady i prace Sejmu 
czteroletniego i zjednała słusznie Staszicowi miano 
patriarchy demokracji polskiej i budowniczego ustro
ju nowożytnego Polski.

Po powrocie do kraju nawet wtedy, gdy był po
chłonięty sprawą naprawy Rzplitej i pisał dzieła po
lityczno-społeczne, bawiąc u znakomitego obywa
tela, Andrzeja Zamoyskiego w charakterze nauczy
ciela jego synów i profesora akademii w Zamościu, 
nawet wtedy nie przestał zajmować się ulubioną 
geologią i krajoznawstwem, zwiedzał cały kraj, w 
ponownej zaś podróży za granicę jeszcze raz zwie
dził Włochy, Alpy i Apeniny, Wezuwiusz i Etnę. 
Szczególnie dokładnie badał polskie Karpaty, nieraz 
z narażeniem życia, a wyniki ogłaszał w roczni
kach Towarzystwa Przyjaciół Nauk, zawiązanego 
W-Wąrsząwie. w roku lá2Q.,-_A_wszxsíkp..to czynił

była największą z dje- 
ziemi chełmskiej na 

zachodzie i obejmując 
biskup krakowski nie

tem bardziej rozumieć trzeba, że pisał on w cza
sach, kiedy dążeniom tym przybyły nowe motywy. 
Nie tylko djecezja krakowska 
cezyj polskich, sięgając od 
wschodzie aż poza Bytem na 
całą historyczną Małopolską;
tylko dysponował ogromnym majątkiem, ale i prze
potężnym wpływem politycznym, rezydując u boku 
króla i będąc jednym z jego najbliższych a stałych 
doradców. Nigdy zaś póręga polityczna biskupów 
krakowskich nić była większą, jak w czasach Długo 
sza, gdy protektor jego, Zbigniew Oleśnicki, przez 
lat . 30 prawie był, nieoficjalnym wprawdzie, ale za
to faktycznym sternikiem polityki polskiej. Kape
lusz kardynalski, który spoczął na jego głowie, po
zwalał mu" kwestionować pierwszeństwo arcybiskupa 
gnieźnieńskiego w radzie królewskiej.

Myśl o metropolji w Krakowie mogła być wów
czas tem żywszą, że arcybiskup gnieźnieński od 
stworzenia metropolji halickiej, względnie lwow
skiej, przestał być jedynym metropolitą na ziemiach 
państwa polskiego. Ubezpieczał też co rychlej pierw
szeństwo arcybiskupów gnieźnieńskich arcybiskup 
Mikołaj Trąba przez uzyskany na soborze w Kon
stancji tytuł prymasa Polski. Zaniepokoił go podo
bno szczególnie fakt, że koronacji trzeciej żony Ja
giełły, Elżbiety, dokonał arcybiskup lwowski. Koro
nowano królów w katedrze krakowskiej, a korona
cji tej dokonywał nie jej gospodarz biskup krakow
ski, ale arcybiskup gnieźnieński. Czyż nie musíala 
budzić się u współczesnych myśl, że w razie uzy
skania godności metropolitalnej dla Krakowa, do
konywać by jej mógł arcypasterz krakowski, co by
łoby dopełnieniem miary jego wpływów i znacze
nia. Myśl ta jednak nie weszła i wówczas w sta- 
djum konkretnych zabiegów, tem mniej realizacji] 
Próżno też kończył Długosz swe opowiadanie o ar
cybiskupie Aronie uwagą, iż „słuszną i równie po
trzebną, jak zaszczytną dla Polski byłoby rzeczą, by 
katedra krakowska odzyskała kjedyś godność metro
politalną z łaski Bożej i szczodrobliwości królów 
polskich, a za staraniem gnieźnieńskich i krakow 
skich biskupów. Przez co gnieźnieńskiemu Kościo
łowi nie ubyłoby, ale owszem przymnożyło się za
szczytu, gdy nie przed jednem tylko arcybiskup- 
stwem Iwowskiem, ale przed dwoma — krakowskiem 
i Iwowskiem miał pierwszeństwo“ Pragnienie jego 
dopiero po 500 prawie latach doczekało się urzeczy
wistnienia.

ćiTem wyzyskania jak najlepszego polskiej ziemi, a 
zwłaszcza bogactw w niej ukrytych i wzbogacenia 
ojczyzny. Wynikiem długoletnich badań geologicz
nych była pomnikowa praca: „O ziemorodztwie 
Karpatów i ziemi dawnej Sarmacji“.

Od r. 1816 jako dyrektor Wydziału. Przemysłu, 
Rzemiosł i Kunsztów w Królestwie Kongresowem, 
otaczał Staszic górnictwo specjalną opieką. Za je
go staraniem powstała w Kielcach Dyrekcja Głó
wna górnicza i Akademja górnicza. Był prawą rę
ką genialnego ministra skarbu, Lubeckiego, zwolen
nika tego samego hasła, które głosił Staszic i w imię 
którego działał: „przez wzbogacenie do niepodległo 
ści." Te zasługi Staszica na polu górnictwa zjedna
ły mu, zaszczytny tytuł ojca górnictwa polskiego.

Równolegle z górnictwem opiekował sie rolnic
twem, przemysłem i handlem, organizował wyższe 
szkoły fachowe, jak rolniczą i leśną w Marymoncie. 
Badał umiejętnie gospodarstwo krajowe i jeszcze w 
r. 1807 wydał pierwszą „Statystykę Polski“.

Naukę i oświatę szerzył Staszic nieustannie i 
niezmordowanie. Za księstwa warszawskiego pra
cował w Komisji Edukacyjnej, opracowywał projek
ty reform i planów szkolnych. Był duszą Tow 
Przyjaciół Nauk, którego później został prezesem 
Towarzystwu ternu ofiarował wspaniały gmach, 
przed którym postawił, głównie własnym kosztem, 
wspaniały pomnik Kopernika, dzieło Thorwaldsena. 
W Królestwie Kongr. był dyr. Wychowania Pu
blicznego.

Wszechstronną działalność Staszica społeczny 
uzupełnić należy dziełami filantropii (dobroczynno
ści). Przyczynił się do powstania instytutu głucho
niemych w Warszawie, opiekował się domami pod
rzutków i ubogich, porobił na ich cele zapisy. Ale 
największem dziełem humaniiarnem i społecznein 
Staszicabyła fundacja Hrubieszowska. Jak sam za
notował w swej autobiografii, z oszczędności zbie
ranych przez 50 lat nabył włość Hrubieszowską i 
urządził ją dla kikuset wieśniaczych familii, nadaw
szy im grunta na własność z prawem dziedzictwa. 
Cieszył, się, że dożył chwil, gdy każdy człowek mo
że zostać właścicielem ziemi, w czem widział po
stęp i wielki krok naprzód w rozwoju cywilizacji 
Słusznie z powodu tego dzieła uważa się Staszic za 
przedstawiciela nowego pokolenia i nowej epoki.

Staszic był przedewszystkiem nauczycielem 
swego narodu za pomocą swoich pism i swoich czy
nów. —. Uczył go miłości bliźniego i miłosierdzia, 
sam będąc fanatykiem w tym względzie; uczył mi 
teść i ojczyzny i kraju rodzinnego, sam nosząc jomen



Dwa znamienne głosy o Polsce.

Londyn. Wybitny polityk, William Good, 
przemawiając w sprawie zadań odbudowy Europy 
na zebraniu „London Councji Prevention War“ w lo
kalu klubu Lubour Party w parlamencie, powiedział 
między innemi: „Po przeżytych cierpieniach wojen
nych Polska zdąża do uregulowania spraw ekono
micznych i odbudowy kraju. Sytuacja obecna wy
nika z walki handlowej z Niemcami, mającej podsta- 
stawy w dużych różnicach w dziedzinie interesów 
politycznych. Mówca spodziewa się jednak pomyśl
nego rozwiązania tej sprawy. Skrzyński i Grabski 
— zaznaczył dalej Good — wykazali wiele odwagi, 
nakłaniając rodaków do przyjęcia układów locar- 
neńskich, tak niepopularnych w wielu odłamach pra
sy i społeczeństwa. W sprawie tej, jak i w wielu 
innych Polska ukazała się w lepszem świetle, ani
żeli o tern tu sądzono Mówiąc o rozbrojeniu, jako 
o logicznej i ekonomicznej konieczności, Good wy
powiedział zdanie, że w Polsce liczebność armii nie 
stanowi groźby dla pokoju. Armia polska jest armia

Zgon kardynała Merciera.

Bruksela. Kardynał Mercier onegdaj po po
łudniu o godz. 3-ciej zmarł utraciwszy przytomność 
dwie godziny przedtem.

Paryż. Wszystkie dzienniki zamieszczają 
dłuższe artykuły o życiu kardynała Mercier, przy
pominając, że był on symbolem wielkiego, niczem

Dlaczego Niemcy przegrały wojnę 1

Berlin, Na sobotniem przedpołudniowej po
siedzeniu komisji „Reichstagu“ dla zbadania przyczyn 
klęski Niemiec w 1918 r poseł socjaldemokratyczny 
Dittmann zakończył swoje rewelacje o stosunkach w 
marynarce wojennej. Pos. Dittmann wykazał, że pro
wokacyjne stanowisko ówczesnego rządu niemieckich 
"o wobec socjalistów niezależnych miało na celu u- 
lieszkodliwienie tego stronnictwa.

Dittmann stwierdza niezbicie, że socjalistom nie 
można przypisać wywołania rewolucji listopadowej 
w 1818 r. „Coraz więcej jest dowodów — mówi 
Dittmann — że rewolucja ta była zaaranżowana przez 
czynniki oficjalne ówcześnie rządzące“.

Dittmann żąda wyrozumiałości dla marynarzy 
niemieckich, „którzy przez 3 i pół lata 
trzymani byli w stalowych więzie
niach“. „Stosunek oficerów marynar
ki do marynarzy był jak najgorszy. 
Był to stosunek świata panów do 
świata niewolników.“ W październiku 1918 
roku kierownictwo marynarki wiedząc z ust cesarza, 
że wszystkie siły lądowe i morskie zostały podpo
rządkowane kanclerzowi Rzeszy Maxowi Badeńskie- 
mu, chcąc zapobiec haniebnemu zawieszeniu broni, 
postanowiło na własną rękę zaatakować Anglję od 
strony morza w dniu 30. października. W osta
tnią noc oficerowie marynarki urzą
dzili pijatykę, na której krzyczano: „Do nie- 
zobaczenia się w Ludwigshafen!“ „Uderzmy na 
Anglję, wystrzelamy 2000 pocisków, które mamy, a 
potem zginiemy z honorem!“ W dniu tym rozeszła 
się pogłoska, jakoby cesarz Wilhelm wyraził się, że 
lepiej 10 lat prowadzić wojnę, niż przyjąć takie za
wieszenie broni, jakie podyktował Foch. W dniu tym 

ffiiCTWWM—HW ni ....
jej żywiołowy w sercu; uczył pracy, sam niestru
dzenie i bez wytchnienia pracując; kazał rozjaśniać 
umysły, uszlachetniać serca, saw mając wielki u- 
mysł i gorące, tkliwe serce. Gdy Polska dźwignęła 
się po I. rozbiorze, wołał: „Trzeba koniecznie z po
wstawaniem naszem podnieść upadły charakter na
rodu“. O rozum i charakter dbał zawsze, w wy
chowaniu młodzieży kładł na nie nacisk. „W wy
chowaniu najpierwej serce ma być kształtowane, 
dalej potrzebne i pożyteczne nauki nabierane, dopie
ro na końcu .przyjemne i zabawne wiadomości po
winny być szukane".

Minęło sto lat i więcej, jak Staszic wygłaszał te 
złote myśli, jak w czyn je starał się wprowadzić, a 
nic nie straciły na świeżości i dzisiaj są ważne jak 
sto lat temu: bo jeśli kiedy, to właśnie dzisiaj mu- 
simy je głosić i urzeczywistniać, musimy wołać 
wielkim głosem: „Podnieść upadły charakter na
rodu"!

*

Złote myśli Staszica na czasie.

Paść może; naród wielki, lecz zniszczę : tylko 
nikczemny.

* ♦ 
*

W Polsce więcej trawimy, niżeli nam się rodzi... 
Tędy bieda chodzi. 

* * ❖
Mamy więcej ludzi do żywienia, niżeli do roboty. 

Pomnóżmy naszą pracę i umniejszmy próżniakom 
żywności. 

*
Dla zabiegnienia, aby się suma biegnących pienię

dzy w kraju nie zmniejszyła, są dwa sposoby: albo 
sprzedawać więcej, albo kupować mniej. To jest,

obronna, zwłaszcza jeżeli wziąć pod uwagę rozle
głość terytoriów oraz granic, z których wschodnia 
oddziela ją od sąsiada, stanowiącego wieczną groź
bę dla jej bezpieczeństwa, sąsiada liczebnie potężne
go, którego kierownicy jawnie grożą użvęiem siły. 
Rozbrojenie wogóle jest niemożliwe, dopóki Rosja 
znajduje się poza nawiasem narodów.

New York. Profesor Kemmerer, który tu 
wrócił z Warszawy, chwalił energiczne zarządzenia 
sanacyjne rządu polskiego i szczególnie ograniczenie 
przywozu i zaniechanie nowych emisji banknotów.

W państwie polskiem istnieje duże bezrobocie i
■ pewne przygnębienia, ale daje się również zauważyć 
í duży patriotyzm i gotowość do ofiar, co wzmocni 
j zdolność kredytowa Polski.

Według prof. Kemmerera Polska przeszła już 
i najgorsze przesilenie. Stosunki polskie wymagają 
I długoterminowych pożyczek, które są konieczne dla 
niej dla odbudowy gospodarczej.

niezachwianego oporu belgijskiego w okresie inwa
zji niemieckiej oraz żywem wcieleniem partjotyzmu 
i prawa.

Zmarły ks. kardynał Mercier był jedną z naj
wspanialszych postaci kościoła katolickiego a zara
zem przepięknym wzorem poświecenia dla dobra 
swego narodu.

cesarz znajdował się na pokładzie okrętu i zamie
rzał wykonać powyższy plan. Dittmann oska
rża tak cesarza jak i całe dowództwo 
marynarki o zdradę stanu.

Ciekawe szczegóły podał Dittmann w sprawie 
kradzieży w intendenturach marynarki. Jeden ■> 
admirałów przywłaszczył sobie w 
najcięższych dniach głodu 5 kg. sło* 
niny i 25 kg. mąki. Na śledztwie miał oświad
czyć, że ten sposób jest ogólnie praktykowany przez 
wszystkich oficerów. W tym momencie na lewicy zer
wały się okrzyki „Hańba!“

Przeciwko wywodom Dittmanna kapitan Korwe
ty Canaris przedstawił długi elaborat przyjęty z 
oburzeniem i śmiechami na lewicy.

Przewodniczący energicznie musiał dzwonić, a- 
żeby oburzonych uspokoić. Nową falę oburzenia 
wywołało twierdzenie kpt. Canarisa, że pomiędzy o- 
Ficerami i żołnierzami panowały dobre stosunki i że 
rokosze wywołali jedynie socjaliści. W wywodach 
swoich bardzo naiwnych Canaris jako argument wy
toczył, że kierownicy marynarki posługiwali się pro
wokatorami wśród marynarzy, żeby niweczyć robotę 
radykalnych żywiołów. Po godz. 13. komisja posta
nowiła przesłuchać admirała Scheera, prawników 
Loescha i Dobringa, tudzież prokuratora Adamsa. 
Admirał Scheer podpisał wyrok na dwócih ma
rynarzy zupełnie bezprawnie, bez 
procesu i bez wyroku sądu. Afera wyto
czona w komisji „Reichstagu“ zatacza iloraz szersze 
kręgi, odkrywając zakulisowe tajemnice machinacyj 
sfer rządzących Niemcami w czasie wojny. Stwier
dzono z całą pewnością, że sfery te w październiku 
1918 roku pragnęły dalszej wojny za wszelką cenę.

handel wewnętrzny tak powiększyć, aby kupiectwo 
krajowe równą wagę z sąsiady trzymało, albo wszy
stkie cudzoziemskie rzeczy zbytku i zagraniczne towa
ry wygody, które mieć z własnych urodzajów może
my, zakazać surowo.

♦ *
* i

O społeczeństwie i obowiązkach obywateli.

Niechaj ta nauka najczęściej, a jak najjaśniej po
wtarzana będzie młodemu: że człowiek sobie wszyst
ko, a kto inny nic mu nie winien; że sam starać się 
powinien o dobre mienie swoje; że pierwszym obo
wiązkiem człowieka jest pracować; że tylko przez 
pracę staje się obywatelem użytecznym.

Drugim obowiązkiem człowieka - obywatela jest: 
pracować według praw kraju.

Niech każdy od młodości z doświadczeniem uczy 
się, że jest równy obywatelowi drugiemu. Przeto, że 
nikomu z obywatelów szkodzić niema władzy.

Zostać obywatelem, jest wyzuć się, czyli oddać 
swoją wolę i swoją moc osobistą towarzystwu całemu 
— więc nikt do niewoli, ale każdy rodzi się do posłu
szeństwa. Człowiek wtenczas wolność utraci, gdy być I 
posłusznym przestaje. i

Tam niema wolności, gdzie prawa nie władną. 
Tam lud jest cudzym niewolnikiem, gdzie niema mocy.

* * *
Przy dzisiejszej wojennej sztuce wojny są nieskoń

czone, zwycięstwo jest oszukaniem, a pokój jest przy
znaniem jednego narodu drugiemu więcej pieniędzy.

Podług rozporządzenia całej Europy tern jest teraz . 
jedno państwo dla drugiego, czem był zawsze czło- i 
wiek dla zwierza dzikiego. Dzisiejszej polityki to jest 
wielkie prawidło, aby gwałtem lub sztucznie slabie, 
gnębić i niszczyć sąsiada.

Myśli Stanisława Staszica 

wypowiedziane przezeń w dziele p. t: „Uwagi nad 
życiem Jana Zamoyskiego" r. 1788).

O dziejach Polski
Przy tem zgwałceniu prawa narodów, przy rze- 

czypospoiitej polskiej krajów odziale, ja zostałem 
niewolnikiem króla pruskiego. Moje ciało, spokoj
nie dźwiga niewolnicze jarzmo Prusaka; ale moja 
dusza wolno myśli dotychczas. Już uspokoiła sie 
miłość osobista; ale miłość straconego kraju często 
mi to zapytanie czyni. Jeżeli nie masz dla reszty 
Polski ratunku?

Wielki narodzie! Dopokądże w tej nieczułośct 
trwać będzież? Czyliź tak ginąć myślisz, aby się 
nic więcej pr tobie nie zostało tylko niesława? Nie 
masz przykładu, żeby osiadłych na najobfitszej zie
mi. udarowa vch nrzez naturę szczególnemi przy
mioty, kilkanaście milionów ludzi, bez sposobu ra
tunku, owszc ■ bez myślenia o sobie, z oziębłością 
niewoli czekało...

Sobieskich, Chodkiewicze w. Zamojskich i Bole
sławów synowie!... czyliż może być podobieństwo, 
abyście wy niesławnie zginęli?

O społeczeństwie i obowiązkach obywateli.
Niechaj ta nauka najczęściej, a jak najjaśniej po

wtarzana będzie młodemu: że człowiek sobie 
wszystko, a kto inny nic mu nie winien; że sam sta
rać się powinien o dobre mienie swoje; że pierw
szym obowiązkiem człowieka jest pracować; że tyl
ko przez pracę staje się obywatelem użytecznym...

Drugim obowiązkiem czlowieka-obywatela jest: 
pracować według praw kraju.

Niech każdy od młodości z doświadczeniem uczy, 
się, że jest równy obywatelowi drugiemu. Przeto, 
że nikomu z obywatelów szkodzić nie ma władzy.

...Zostać obywatelem, jest wyzuć się, czyli od
dać swoją wolę i swoją moc osobistą, towarzystwu 
całemu — więc nikt do niewoli, ale każdy rodzi się 
do posłuszeństwa.

Tam niema wolności, gdzie prawa nie włada*. 
Tam lud jest cudzym niewolnikiem, gdzie nie ma 
mocy.

O gospodarce państwowej.
Dzisiaj krajowej mocy gruntem są pieniądz# 

Towarzystwo (społeczeństwo) skarbu mieć nie mo
że, tylko przez składkę obywatelów wszystkich.

Każdy podatek niewłaściwy jest niepewnym* 
czasem kraj niszczy, a zawsze go kradnie. Dlatego 
rzecz szkodliwą rząd stanowi, gdy jedynie dla po
datków cłami kupiectwo i przemysł tamuje.

Podatek tylko z dochodów czystych być ¿wy* 
bierany powinien.

O handlu.
Dla zabiegnienia, aby się suma biegnących pie

niędzy w kraju nie zmniejszała, są dwa sposoby:? 
albo przedawać więcej; albo kupować mniej. To 
jest, handel wewnętrzny tak powiększyć, aby ku
piectwo krajowe równą wagę z sąsiady trzymało; 
albo wszystkie cudzoziemskie rzeczy zbytku i za
graniczne towary wygody, które mieć z własnych 
urodzajów możemy, zakazać surowo.

Handel wewnętrzny jest najpierwszym i ze 
wszystkich handlów najużyteczniejszym. Ten całą 
staraność rządu na siebie obracać powinien. Grun
tem handlu wewnętrznego jest urodzajów obfitość. 
Utrzymywanie i powiększanie się tego handlu wyni
ka z łatwej sprzedaży, a sprzedaż łatwa zawisła 
od liczby ludzi konsumujących. Więc dusza handlu 
wewnętrznego jest ludność.

O polityce międzynarodowe,.
Przy dzisiejszej wojennej sztuce wojny są nie

skończone, zwycięstwo jest oszukaniem, a pokój jest 
przyznaniem jednego narodu drugiemu, więcej pie
niędzy.

Podług rozporządzenia całej Europy tem jest te
raz jedno państwo dla drugiego, czem był zawsze 
człowiek,dla zwierza dzikiego. Dzisiejszej polityki 
to jest wielkie prawidło, aby gwałtem lub sztucznie 
słabić, gnębić i niszczyć sąsiada.

Przewidzenie „kupieckiej" wojny światowej.
Dzisiejsze kupiectwo, więcej nieszczęścia, niże

li dobra uczyni. Stworzy ludziom nowe potrzeby, a 
tych im często dostarczyć nie potrafi. Powiąże naj
ściślej między sobą i osoby i państwa, a potem kłó
cić je będzie. Stanie się, że Ameryki wojna w eu
ropie jedne królestwa do wspólnych bitew pobudzi, 
drugie kraje różnemi okolicznościami, przez niedo
starczenie rzeczy, dla zwyczaju już w potrzebne 
zamienionych, równie z sobą nieszczęśliwemi uczy 
ni. Jest podobieństwo, iż z czasem dla kupca jedne
go, wojnę prowadzić krajów kilka będzie musíalo.

Wybrał St. M.

Swóg do swego!


